
. PIERRE DEOEYTER. 

. kompozytor ·~tniedzynaro
dÓwki'' zmarł w 84 roku 

t ycia w Parytu. 

:WYDĄNlf: ABCDf ro 

WIECZO 
ROK 'X. ' WTOREK, 4-go października 1932 R. I . CENA to OROSZY. I ~ · Nr. · 277 

CiAMBl \ 

rekordzista · w pływania, 
zdabył pierwszą nagrodę 
w czasie zawodów .na , rze 

ce Misslssini w Ameryce. 

Hitler plan ·o·wał rzeź· uliczną 
• • • '" • , I • J I • -
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i. ~domagał się od prez. Hindenburga . „trzydniowej wolności" dla · swoich oddzia
low szturmowych.-W czasie masowe.go mordu policja miała byt wycofana z ulic 

. ·-· ' ' . 
. i'eDSOllJiDe· rl!D?elo€je RO(~~fnef!o oreo nu ~,ffofil·fl~IDID~~ 

· Berlin, 4 października. ' I ko zdrajców. Okazuje się„ te . Hitler zamierzał uzy I · NYCH„MORDÓW. · 
~zi~iaj ~opi~ro ~o .op.inii pubH~znej . Ponieważ Stahlhelm ~ jest organiza- skać prawo przeprowadz~nia. trzydni?- · fakt •. że wódz.!wielkiego stronnictwa 

doc1eraJą mesfychame ciekawe w1ado-j cją zaliczoną do rządu, przeto . w ko- wego terom ulicznego, ktory Jak nalezy ,twarc1e wystąpił z programem maso-
11'!.ośc~ o przebi.egu historycznej audjen- 1 łach politycznych Berlina uważają wia się domyślać, sfał})y się przyczy~ą . 1..vego mordu współobywateli, wywołał 
CJl Hitlera u ttmdenburga w dniu 15„go "domośd te . zą autentyczne. I MASOWYCH USANKCJONOW A· olbrzymie wrażenie·. · 
sierpnia r. b. 

Naczelny organ Stahlhelmu, który 

iak wiadomo, prowadzi ostatnio zaciętą · .. z~. mkn"ocie 11·st . adw·ok·:=c.k1·ch 
walkę z Hitlerem, zamieszcza dziś sen- y I "C I. . „ 
s'acyJne rewelacje, w myśl ktÓrych . Hł· .. _ • • • • • 
tler w czasie Swej audiencji miał się do w Warszaw i et l.odz•, Krakowie I· Lwowie na 5 lat?-
magać od Hindenburga nłetyfko odda·1 C ' · t IQ tr fo' d k 
nła mu władzy kanclerza Rzeszy . oraz 1) m o w I o . em pa ~ s a z a 
taldego stanowiska, iakie posiadał Mus· · · WARS7AW A.· -& paid~Jem·ka. f Wiadomość ta wywołała w1e1k;e ' Jedneio z wvbitnvch przedstawlc'.etl 
solint po ukończeniu marszu na Rzym, W warszawskich ~cł~!i.:h prawniczy<'h wrażenie, zwłaszcza wśród · młodych P!flestry ł~dzkieJ z prośbą o potwierdZe 
ale również I wJęJk.re porus:i:enie 1łJ"WOl!łł:t wlad ~>- , prawnikóV.:~ ; nie t~i w•adomoścl. . 

ODDANIA ULICY NA PRZECIĄG mOść o .tem. te w dntu t listopada 1 b. l(ola mrarodalne. pogłQscę .tel ·Jedna~ - Oswladczono nam, że. wprawdzte w 
" TRZECH DNI I ukazać ie ma dekret zamYkaJącv n1 zaprzeczyły. dniu I listopada rb. weJsć ma w tyc'e 
• • -· ,S .. lat J~ adwokaekiei. "Okrnach I .•. dekret o nowym us'. 1 .iłu adwokatury, 
oddziałom szturmowym narodowych apelaeyJnyc1i warszawsk m. k:rakow-j W związku z a- w·adonrośc' • I· ' Jed ak . wiadomość- o zamkniecit1 Jist 
~lallstów. _ _ I S!<IJll,.ł lwowskim. . pracownik nasz (Or.) żwró~ SIO do adwokae;k cit, aczk.ol wiek prawdvpo-

ttitler zażądał ażeby w ciągu owych\ . dąbmr, J«:st ie_dnak 1esz~7e .Przedwczęs-

trzech dni · Sk. -oropadskt.; Ch"E · Z"Sła"· hetmanem 1 =k N:~e:i~'~:tł~~ić· :~~~t:~~~i;r"i~ 
'! fOL.lCJA„ ZOiT M:tc. WY~Of ANA . . - . . . . - - . . u V u - . ~~~;;~~h z:~~~e~i~e1~~~]~cb:e~!ó.r:z~~ 
Żądał on· prawa swobodnego „pohula- • siworzue _monarc:hj~ ukro1~sl~q ~u Jednak .ukazan.a s1e:de.1,retu ~ ustro-
nia" dla swoich umundurowanych bo- Berlin, 4 ·pazdziernika. l runku zachowania łą~znosci federalnej J~ ad'Y1~katurvp, zaf!łkn e~ .et tak e J~st 
• - , • • c Były hetman Ukrainy generał Sko4 Ukrainy z Rosją zmienił naglf! swe sta- n;emoz we. o dniu 1 I s opada nalezy 
Jowcow .oraz moznosci przeprowadze· ropadskł wyjechał do Londynu, gdzie r nowisko, a· to na skutek brak.u zaintere- ' ste Je~na~ liczy~ oowainle z tern, że 
nia · zawiązał się komitet zwolenników od· · sowania tą koncepcją . w kołach angi~l- 1 zamku ecie list ad wokack1ch nastąpi. 

KRWAWEJ ROZPRAWY nowienia hetmanatu. I skich i występuje obecnie Jako zwolen- • , ' I' • ~·~ (' ~ ' • < ,: I 
1

1• I ~ 

z tymi, których hitlerowcy piętnuJą Ja· Na czele tego komitetu stoi b. amba-
1 
nik oddzielenia Ukrainy od Rosji i utwo Z h. b b 

sador carski w Pekinie Korostowiec. rzenia dziedzicznej monarcbji ukraiń· amac Om OWY 
, • _ który z racji s~ej da:vnej .działa!?ości I skiej. . . ·. na fłonsulot ulosfłi 

Zamach· samobOJCZy d.yplomatyczneJ w. Chn_ia.ch I PersJt. po- Sk?ropadskt ~~oponułe ~yśl, ze po- n> .:tu~u<fiu 
siada szel'."sze znaJomosc1 w kołach an- wstame monarchJ1 ukransk1e1. rozwią· 

· Łódź, 4 października• · gielskich i wykorzystuje je dla propa- zuJe również „palące _zagadnienie" ziem 
(qg) Na Placach Stoki prty ul. K<>.- j gandy na rzecz Skoropadskiego. . j ukrańskicb, należących do ~olskt, które 

ścielnei 28 w celu samobójcżym napil Skoropadski, który początkowo za- : - zdaniem Skoropadskiego wejdą w 
się większei dozy kwasu solne·go Ma- mierzał występować w AngJji w kie- skład nowej betmańszczyzny (!!). 
ksymiljan Miedziński. Desperata w gro.- ' · · 
źnym stan ie przewiezjono do szpitala t'29' f-1vs· ep ~lia'1"°don' .Q&.·· . 
im. Prezydenta Mościck'.ego. Pri;yczy· ;J .„ --· at,'-' "" 
ny rozpaczliwego kroku nie zdołano u- zapada si~ - morze . 
stalić. · 

Ateny, 4 paźd~ernika. J Angielskie okretv wojenne, które 
-Miedzy Stratoniion ·:i A..,h·:i Vervara n:oslv pomoc na terenie trzęsienia ziie-

Berlfn, 4 października. pOwstała wskutek trzesien·a złemi mi. opuściły . Hieris·sos. Okretv ratun-

Zurych, 4 października. 
W nocy z 2 na 3 października doko· 

nano zamachu bombowego na general
ny konsulat wtoski w Zurychu. Skut
kiem wybuchu i wynikłego pożaru 
część domu została zniszczona. 

Straty materjalne są znaczne. 
Sprawcy zbiegli. 
Ofiar w ludziach niema. 

rtieudana ucieczka 
komunistów 

do !Rosji :flomie<fłief. 
Napadv na listonoszów pieniężnych SZt'izelina. która oddztelłla kawał ziemi, kowe przed odjazdem . pozostawiłv do

stały się w Berlinie normalnym obja- dłuld na 6 kim., od reszty 1ądu. Istnieje tknietej . ludnośc.i 20· tvsiecv puszek mle
wem. Obawa, że cały ten kawał ziemi, który ka. 30 tysięcy jaj, oraz inne· środki żyw 

Po szereinJ takich napadów, z któ- w cią2u jedne20 -dnia przesunął się o l ności. Wilno, 4 październ'.ka. 
rych najstvnn!ejszvm bvło za.mordowa 40 _metr6w.. zapadnJe sie w morze. . Zci,sieki druciane stawiane przez hol· 
nie listonosza przez niejakieg-0 Reinsa, I . -~ szewików zdluż granicy polsko _ so-
skazanego na kare śmierci. wczoraj ~ , . • ( • wieck '. ej, stały się również przeszkoda. 

b~~ttals~i~~~n~~~~d~zn~vJ.~~en~~~iaie1Y~o~ Ruch. IBPO\VCO\U. \V Estonii Zm ana terytor. ÓW jla komun isMw usiłu~ących z Polski u-
... M kk ciec do Bolszew:ii, 

:fasz~w r:'mg~b~~~wej dzielnicy mia- farmerżv grożq rządowi \V 1,1arO O ·. Onegdaj patrol KOP na odcinku gra 

Podeszlv wiekiem listonosz p:enież- Rewel, 4 października pomiędzy Hiszpanią a Francją ni~znym Kozdrow~ce zatrzymała pięciu 
ny Schoeder napadnietv został w klat- . (t) Parm~rzy y.'Yjławili ostatnio ul.:. . . agitatorów komunistycznych, w tem Je-
ce schodowej jedne~o z domów przez tymai}'.'~ne z~dama . f><'d adrese_m rząd?!: . Paryż! 4 paźdz1e~mka dną ,k{}b_ie.te, którzy d<?tarli dp granicy 
mło<lvch chłopców. z których jeden domagaJąc się ~ygórowanych prem1J (t) Poseł fra~cusk1 w Madrycie otrzy 1 sow1ec~1eJ przek~oczyti wąski pas neu· 
uderzvł go jakiemś tepem narzędziem i za a:tykuły rolnicze, eksportowane za- mal pełnpmocmct.wo od . s.wego rzą~u tralnf i tu wpadh na druty ~olczaste. 
w gfowe. drugi zadał mu ochntęcie no- ! gramc~. . . . . . . . . cele~ prowadze?1a rokowan w sprawie Nie mogą~ J?rzedostać s1ę na dru&:ą 
ż·em w p i erś. a trzeci usiłował wyrwać I Rolnicy c1 ządaJą między mnymt~ aby zamiany terytonów w Maroko. Prancu- stronę, zostah uJęcl przez naszych Kopt· 
to~bę z 0 ·eniedzmi. . . . j waluty zagraniczne, jakie w~ływa1ą za i zi go.to.wi są ~~tą~ić ttiszp~nji Tange_r ~tów ••• Byli to. rozgro1!1ie,ni członkowie 

· Na krzvk naoadmetesto mwb1egh · towary eksportowane, były tm wypła- za mie1scowosc1 Rio de Oro 1 Cap Jub1. 1 Jacze1k1 komun•styczne1, którzy przed 
przechodn:e. na którvch widok bandvei cane na rękę, a nie przekazywane ban- Zamiana tych terytorjów ma na celu · aresztowaniem· usiłowali schronić się 
rzuclli sie do ucieczki. Jeden z nich kowi Estonji. . . . przywrócenie spokoju w Maroko. Do tej do Sowietów. 
zosfał ufotv. l· . Ruch polityczny farmerów obecnie pory Francja nie była w stanie pacyfi-1 Dawniej straż gnnJczna sowiecka 

. J.est n'm 26-l~tni przestorz ~c~ade. p~zybiera na sile i tw~rz~ oni organi~a.- ko~a.ć wy~ej ~Yil}ien!onych mi~jsco- informowana uprzednio 0 zami·erlOnych 
Do.o ero .Po pr~el1czen1~ zawart_o~c1 t~r- cJę na wz~r „l~p~owco~ . Rząd 1J~m1e- '".osc1, )~dyz ~na1d~Ją się one ·W .rękach uciec7;k'!ch na teren. Sowietów. strzela
by będzi e mowa ustal i ć. czv _ 1 rle 01e- , rza przeds1ę~z1ą7 energiczne kroki, aby 1 h1szpansk1clt 1 ~oJs~a francuskie nie· la·: w kierunku Kopistów, umożliwiając 
mędzy padło łupem opryszków. w zarodku zhkw1dować ten ruch. mogły naruszyc praw ttiszpanji. l zbiegom przedostanie się przez granlcę. 
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Hl• f 1·· Kwiat za 96 tysif;CY 

ISZa oto gra 1czna w są z e Sorzedan:i!!~~~ Bo•tonla 

d d ł d • A ł kł „ d (X) Cena 13.200 marek. która nie· za ecy owa a o rozwo zie. - para ' or z o- · dawno zap ~a ·.::ił za pew;en gatut1el< ró-

był dowody h ·1ew1·ernos' •• marz· en'sk1"eJ· iy w.elb'.ciel tych o:ęknvi.:i1 kwiatów, kst bardz·o wysoka. ale me oobija ie• 
-------• .,.. • sz.:ze rekordu wysoli:.>~~ ! cen os :w1f~· 

:JR tych za kwiaty. · 
„~ „, oE~e.,1·e Odńr-m•,..,f 9t9gj'° 1·e~n1ll:. w 16 stute.;tl naJ•vy.~sn ceno ~i. 
~4"1 •111 .J ~''"" - ~ ,1;i Mr ~ .N~'' gafy spe..: j:ilne ~at!tnki ttu:pa11·h1: hodo-

(x) Pirz.ed kilku d_niami odbył s ię w się. Mł·odą swą żonę inżynier niezwykle sprawy iinżyn:er pGcbwycit swą małżnn 1 \\ane w lfo\a11l ' ,T ..il ' ~11v bvlv ·~1Óv/ · 
Budapeszcie sensacymy proces roz'wo- wprost kochat, zamęcza,,ąc ją. prawie kę w objęcia z taką gwałtownością, że czas og6!n::i sb'1 . isc .ą ·, c:1;Sl} ły !;'e n-c 
dowy. Zamożny kup;ec tamte;szy Ste· ' dowodami swej matości. I o mało nie zgruchotał .fej kilku żeber.- ; zwyklvm POi1'Y-t_ot!1 _v.„ :' / .. :\<• . d\h1ry 
fan K. -od dłuższego JUŻ czasu ;Josądlal I Pon ' e\vaż i n żyn·er c'orp:at stale na Na krzyk żony krewki małżonek zwol- (''r' cze~ne I wvzd,ze. t >·•.tki .Y~ ~d:v » L.t?.i-e· 
swą ml-oda i bardzo ładną majżot1kę 0 bo ,~ „ . ·d ·r · , :. . . nil n'eco swój u~cistk. ' ga ~ s . ę_ o pvs.a a.ti:-·e Ja ·1rnJ,a n·e1ste-

• ··i : , · . ·ł .~ z~~.incsc. ~rowa t J on_ong-.napyj . ' go 1 naJoryg- 1ukF>Jsze1w encrrmlaua. 
~o, ze r. e Jes, mu w:1 ern~. Pam_ K: b~ _a n:eco tryb ~yc : a. W nocy m:ast połoi~ć \V ekstaz'.e radości i.nżyno·er począł te~o kwiatu·. :tlP. bacz.-.~ aa fontas1v.;z. 
,c~nak d b:ir~z,o qstro~n~ 1d b~f~c,2i..:dk• n!.1; s:ę spac, s ~dał. ?~ prn::y, al~o c-o ~1ę swą małżonkę namiętn:e cafc~ać, l?rzy- ne n eraz sumy, którl! trzelm b~- b ota. 
!lk Jl~ eir~en n c mog. z .o yc „a w„. zda~zato naJ.:zę~~.eJ, wyc~o.dz:ł do ma- i czem w pewnvm momencte n1eśw1adn- cić za te zachcianki. 
~or.1<~· 111yi..:h dow,odów _w,'.PY·. , •. .., Ista i wracał _dop:ero 9 św:.c : e. Prz-ez ca-1 m'e wpo!nfe odgryzł jej kaniuszek ję- 1 W roku 1637 została sprzeda-na ce. 

. Pa.i_ ~·. p0;~<1P · ł. wr~c„zd„ . e .w:~:·1 ~ ~t: fą,ncc. dla usm 1erzenia slrnfatanych ~er· zyka. z przerail~wym krzyk'em usunę• bul~a tulipa·nia z gatunku „Semper Au· 
r~J. wv JJ! u,,;o ·' aneJ mcti. Y 1 zaungazo wow spacerowa? on po pustych o teJ po ła s'e młoda kob'eta na z:emię. Rodzice gus·Lus" za okrągłą sumę 35.000 marek. 
"'C:' rrywatnego detektywa, ~tórem~ rze ul'.:cach miasta. I okal~:zo·nei kob:ety za~kariyli swe&:O I ~.to lat _Później jakiś. lon<lvński wielbi„ 
Pd lee,! z.a ws_z~lką ~enKe zd[)oby~ dowo j Dt wactwa męża rychło się młodej tięc'a do sądu o ciężk:1e usz;kodzente ciel kwiatów zapłacił 300:l marek za 

Y nłll;w1erno~et pam • ~tt~l\ty,v po ł' d .1 t t · · . ł 

1 

egzemplarz o•rch.dei 
dtuzszeoi obserwacji ustal'ł, że pani K· 1 ma zonce znu_ Zi Y •. ~o ez pewneJ nocy cia a. . · . . Ba.ran Schroder · zapfadf za dwa 
posiada przyjaciela z którym ud czasu spak?wafa pianatk1 1 wr601ła d·o domu I Sąd Jedna.k po zb~d.an:u bt~idego Ie- inne ,g-atuniki tych samvch kw:atów -
do cz~su .spotyka slę a sµotkan_ia te o~· I swyc~ ro;dz ·có~. ; , karz~ uwotnit Cd winy 111~Yn1e:ra, me- 60.000 i 12.000· marek. 'w Stanaclt Z.ied· 
bywa!:ł t;ę w kawalersktem mieszkaniu I_nzyn._er ~:\'1 zro.zpaczo.ny krok.<~:n t~wuJąc swóJ. wyrc.k tem, ze '!'edług o- noczcnvch Dewnemu choic:w.;v udalo 

. umiłowanego. sw~J malwnk1. ~o k~lk~ dni~~h u-d.ał s ę ptnjl lekarza ~nŻYJlier prowad~1t od ~za s : ę otr2:ymać pJękną odmianę róiv. któ-
Ustai wszy dokładną dat~ takiej on }e_dnak do m.eszkan:a tescićw 1 b!a• su cpuszczen:a g_o przez .l!'~tzcnkę zy· rą nazwał Mrs. Alice Roosevetl. Kwiat 

schadzki detektyw powiadomJ·ł 0 wsty- gał zcnę, aby pow,rócita ~od wspólny ~et ~scety: to tez w chwtt1 1ch pn-god~e ten został sprzedany za 40.000 marek. 
stkiem pana K. Krytycznego dit: a oby- , ~ach. Bła-zal_ne prosby qdnio.sly skutek nta się zna~dow['.t się c~ w. st~.nie tak e· Al~ rekord cen oobił chyba gwo~dzik. 
dwaj m~żcżyźni uda!J się do mieszkania 1 mloda m~lz.on1ka zgodz la się na pow- go af·ektu, te absołu~n1e nie był Odpo· 1 ktorv został sprzedany w Boston.e za 
w którym czuła parka znajdowała swe r6t do męza. Uradowany tym obrotem. wfedzialny za swe czyny. 96.000 marek. 
chw:lowe schronienie. Pan K. iako ~10- •ew-... , „ a f#WWB ••p; CT 

~~~ ż~~feół~:~~~ht~~a~~~i.c~~~\a[~~l~ · człow1·ek· kto'ry uc1·ekł p' rzed p'ocztą·', 
ko zdcbyć dowód w celu wytoczenia ' · , 
procesu rozwodowego. · · · , · 

Zdradzony małżonek n!e chciat jed· •• IU -'z' mł kto' rzy nagabywali g 0 0 WSP 2rc·1e 
nak zab'e.rać ze sobą świ adków, aby U U t' ;;.a · 

skandal n:e stal s'.ę zbyt 1 gfoś~y, to też (x) Emilio Scala, londyński właści- maitsi wydrwigrosze prosili o możli-1 Sacala pod wpływem treści najroZltlaft 
wpadł na bf1rdzo. oryg na,ny koncept.- · ciel „chtodni włoskiej" wygrał w uble-1 wość osobistego porozumienia się, ce- j szych listów, w5ród których .nie brakło 
P.rzed. udamem s : ę .wraz z detcktywcl)'! głym roku gfówny los loterii irlandz· Iem omówienia gigantycznego planu, listów z ordynarnemi wyzwiskami. al-

1 do. gniazdka mlodeJ pary, pan K. k!rip ł klej. Nowokreowany miljoner zaprze· który ma przynieść ogromne korzyści bo zgola z groźbami, stracił sen, apct!'ł 
naJno~szy mod~ł ~paratn foto-graftcz- stał wyboru swych znakomitych lodów materjalne itp. I i swój spokój ducha i z rozrzewnteniem 
nego 1 tak uz~ro;ony wszedł w. kryty~z· , owocowych i jako spokojny i zamożny j Dziwnym zbie·giem okoliczności wspominał ciągle czasy, w których 
nym !llomenc•e do ~a.watersk'ego m1e· obywatel osiadł we własnym domu wszyscy potrzebujący już po kilku · smak Jodów owocowych był dla ntego 
szkan1~ swego s_zc~ęslłiwsze~o ry":aJa. I przy jednej z głównych ulic Londynu. j dniach znali adres nowego miljonera, i . miernikiem dobrego humoru. · 

~~1·wnym zb1eir1em o.kol!c~ności, al- j Przed pewnym jednak czasem Emilio zwracali się ·do niego, jakgdyby był on ; Ndm o, że Scala sądzif, że po pew-
bo lez wsk:itc~ n1eost.rozn_occt zakocha· I Scala wraz z całą swoją rodziną opuś·, jedynym zamożnym obywatelem na nym aasie !\sty przestaną przych•Jdz1! 
ny~h drzwi m1e-szka~ : a n;e byty z:im- 1 cif pokryjomu . Londyn i '!V}'iecbał \V.,l świecie. , . I i liczył na to, że cierpliwość piszą~ych 
kn1ęte na klucz, tak, ze pan K· bez Z!ld· 1 niewiadomym kierunku. Mimo skrzęt-1 Początkowo Scala wzruszony tem1

1 
zo'5tan\c wvczerpana. sam stracił .:icr

nycb prz.eszkód wtargnął do syplatn1
·- 1 nych poszukiwaf1 rodziny i badań poli· , dowodami szczerości. nctczytywał każ-; pl!wość i pewnego dnia zatelefonował 

BłyskawJ.cznylt} ruc~em wyciągnął On cji nie udało się wpaść na trop jego po· dy list i na wiele z nich własnoręcznie . byłby z m u s z o n y jeszcze przez 
aparat fotograp.czny 1 !Jim się za-~-.k~ze- ' bytu. I odpisywał. W miarę czasu, listów byto , jes-z.czc bylb)· zmusz:my j(-szcze 1,rl\!Z 

nl kocb~nko"71e zdofah ~,postrzec k11sza. I Historja ucieczki Scali jest niezwy., coraz więcej, a codzienna poczta przy-

1

· kilka dni 7o~tać w Lc,ndynie grozi mu 
uwfoczniła ptkantny moment zdrady pa . kła. W chwili, w której los obdarzył · nosiła ich całe stosy. obf<\kanie. kt<>rn~o symptomaty . już 
ni K. . I go majątkiem i Scala mógł rozpocząć j Cierpliwootć Scali byta już na wY- 1 czuje. Pcn:cważ r.ie może już dfuici !e-

w clasie ~ozpra-.yy sądowej pan ~- sp?kojne życie bez trosk, spokój ten za I czerpaniu, tembardziej, żt: zdołał się o~ . ~·. znicsć rnnsi n"nrostu uciec. Od teJ 
okazał znacznie pow:ększ.oną fotografję, kłocony został przez ..• pocztę. iui !'rzekonać. że nagabu1ą go przewaz I ~h\\.1li ws~elk! flad po nim zagin"\t 
którą S:td u~nał .za wYStar~za;a.cy do· I Jeszcze przed odbio~em wygran~j 1 ni~ tylko zwykli wy~r":igro~~e. Umó- illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllnllllHllllllllllllllflllllffll 
wód złamania wtary małżensk · eJ przez Scala począł otrzymywac całe stosy h-

1 
wił się on tedy z przyJac1ółm1 1 krewnv · 

panią K. i orzekł rozwód uznając panią stów nietylko z Anglji, ale i z kanty- , mi, że llsty ich będą posiadały speclal-
K. z~ ~tronę winną. I nentu. Listy były rozmaite. Zawierały 1

1 
ny znak rozpoznawczy na kopercie, 

Niejednokrotnie !uż byt p.rzedm:o- ; prośby o wsparcie, o posadę, listy naj- 1 aby mogły uniknąć losu innych listów 
tern rozpraw sądowych fakt, że mąż za- rozmaitszych wynalazców z prośbą o . i nle powedrować odrazo z torby listo- · · · 
dał swei żon: e c'ężste lub lże isze uszko sfinansowanie ich „genjalnych" wyna-1 nosza do kosza z papierami. 

;, l , } : '• ,.i'1'.<t~ • -.!, r.! ~· •.· z.-: · • . ' •~ • 
dz·enJa ciała w chwHii afektu. Charaktc- lazków. Rzekomi uczeni prosili o mate- Scala sądził. że jeśli zaprzestanie 
rystyczną iednak spraw~ rozpatrywał rjałną pomoc dla kontynuowania swych odpowiadać na listy, nagabującym znu
n.iedawnQ sąd budap-eszteński. Jnżyn i•er prac laboratoryjnych mających zapew-1 dzi się wreszcie bezskuteczne pisanie i I llllllilll!IHHlllll1ll!ll!Ulllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllll 
Antcmi B. prze·d kilku m' esiącami ożenił nić trwałe szczęście ludzkości, najroz- dadzą mu wreszcie spokój. Tymczasem 

I dv dalej oświadczvfcm. ie n:e tylkn ja · normy 20 gr. chleba na miesląc, po ce-
• • sam lecz całv m6i oddział pracu;e !l·c- n'e 1 kg. 40 kooieiek. na robotnika r .. ~-j B fl prO(UJq ro6odn1«:ę produktywnie wskutek braku C<iPDWid janjna 14 kg. za l k~. 160 kop:etek . m•ę 

I &. &, fi • . '- • fi~ nich materiałów. oświadczono n1i. że sa na cudzoz;emca 15 kg. po ceni:e 1.80 
DJ ourljNO( SIJJ1Jle(1•I€ ~ tq mn:e n1e powinno. obdwdzić, gd\l: rubl., dla rosjanina 5 ~~. po cenne 2.oO 

I n:.c z tego powodu me tracę. rubl. masła dla cudzoziemca 3 k~. PO 

(Dokończenie). I spostrze~ają, iz m:a~a .fch j~st n.iep~o- Zastanaw:ając slę nad mo _ją ~n·tu~- 8.o,o rubl. za kg.. dla :rosj:mi~a ,1 . k~ .• 
. ,, duktvwna. Obaw1a1a. się om odpowie- cJa w tern wvoadku. ogarmat mnie ;ktorego w kcooeratvw.e rosv1sk ~l n1-

. hSytuacJah V.: k.01.e~tvl w~c.t :0°.~tayt- dzialności. iż nie mo~ą natraf ć na strach orz~d ewentualnym al."es~t.>wa- gdv nie bvJo. cukru dla cudze z emca 
me .. CZ'1;Sac r_owrne~.,. .~<H 11

i; Y ~ .1 ~z 7 szkodn·:'ków. Sabotażystów sp-oitkać niem przez G.P U. · 3 kg. oo 70 kop<:ejek za t k~. (dfa ros
ła, 1z m1asta są _n ~k „~v ~ lk.rn~~1.:ic d~i. można nawet wśróu urzędników GPU. I W Rosji istnieją trzv rod;:aie konne- jan1:n::i go n:e bvło} ziem1;aków 30 k~. 
bez środków s„.uiv_-w ~lY-.1 • , 1 0

'\ s~aJe · Dla udowodnienia powyższych da- ratvw. Jeden dla robotników T''5\ iski;:h oo 15 kop-'ejek za kg. (w r-osvi<=ki h 
ko 1\\ego phw0t~· iz_ j! 1JjJ; 112·~z'~1~0;~;~ 1 

nych. ocdają następujaca h:storję: 1 dru~i dla rosvjskich urzedn '.ków i dv- kooperatvwach ich nie było). jaj l~O 
0 e ywac . 0 r-.\'.mu ., ·" . ~, . >_ . I Bedac mistrzem i maja pod sobą rektorów. trzeci dla cudzoziemcó-v rG- sztuk po 3.50 rub\. za to sztuk. w ro-

wt yna~r?dkzeme. ~·IZ w_ P~~e1m-Y~1\ · ~ 1 ~\- wiekszą ~10.ść robotn:ków fachowych w botników. specjalistów, un:ędników i syjskch koooeratvwach ich nie ~~rr, ~ ). 
ego u~i-e a z oracy, .ł w .rn.c ( ywa-.J Wiksy w hucie •. Centrostalu". praco- dyrektorów. I Te towary. których w rosvJsk 'ch 

brak sił robot'.lych. I walem orzv usiawjan:u p~eców martv-1 W kooperatywach robobika r11svi- koooeratvwach n·e b~rto wbotnicv ros-
Jako cudzoziemiec dnw'cdziatem nowskich dla odlewni stal:. Pewneg'J skiego jest dro2-o i towarv są lichszego jmie musl.eli kupować w wnlnvm han-

sie poufnemi drogami, iż przenwsf ro- dnia zażądałem w kierownictwie hutv gatunku. a w ostatn:m czas:e od;:zuwa dlu, gdzie byty znaczr(e droższe. 
syjski jak i kolektywy reją się od sabo- orzed11~ei ofytv do r>ieca. Zapo1rzehowa się brak towarów. W kooperatvwa.:h Czv robotn·I!< rcsyJski może. pr?:y 
taivstów, którzy chcą doprowadzić do nie wysłałem na pjśm:e. Po upływie rosyjskich urzedn~r.~ów i dvrekf·ir6w fa iego zarohku. wvn•Jszącvm 150 ritbłi. 
upadku bolszewizmu. ! dłuższego czasu nadeszła płyta, lecz tow~rv już lepszej. Jakości. lecz' jes~c :~e kuoow~ć. to~vary W, wolnvm handlu. qo 

O.P.U. z jej a~entami c9 prawda, n:e orzedni.a tvlko tyln~. dr~zsze. 'Vj ~ool?eratywach cyd7oz· ~111- do o~z ~zv 1 t~zcw ków. to wn~óle "'le 

gorliwie śledzi takich osobników, lecz 1 Nas!ęoni~ .zn9w _zaządałem oewn~J sk:c~ .. znaJ-dU!~ ~:ę towary naJlepszeJ Ja- k~T)u;e 1 r;hodz1 obdarty. Co d...,. o<liy:
ze względu na ich konspirację. praca boczneJ częsc1 p:eca 1 po upływie dfuz- kości 1 sa naJtansze. 1 \\11ama s·e. to mmre oowledz:eć. 1z 

G.P.U. nic nie daje. Wprawdzie od cza szego czasu o1rzymałem taikfo częś:;'.. I Do tvch os~atnich ~ie mieli. do~tęou jc;tnieją _dla robo-tn.ków usta1{)111e r:ormv 
su do czasu rozstrzeliwują niektórych które wbudowuje sie już d-1 ;ntowt!~O robotnicy rosv1scy, zas urzęqnncv 1 dy- (na PRD'"erze). W oraktyce mbn-tn> k n„
sabotaiystów lecz nie są to bvnaimndej oleca. Przez cafy okres. który trwał rektorzv rosyjscy mogli z n:ch korzv- leżv do kooneratvwy. która mu jed·1ąk 
poważn·;,ejsi kierown· cv całej akcjj. Mi- kilka . mles:ecv i . oo powtórzenju :się. s~ać. C~v ,v'. ec r.1o~e .buć mowa o ja- ruc oom~ .n· e mo7e. · ~dyż orzeważn· e 
mo bezwzględności jaką stosuje O.P.U. kHk~ Jeszcze tak;ch wY1?aqków. jako k:emś rown?uo.rawn" e~ · l;l? brak w n.: e1 towaró\y. . 
względem sabotażystów sabotaż orzy- gorliwy pracown:k osob1śc1e staw tern I Po2atem istniała rńzmca, co do nM- Na tern Stroba. ktorv powrócił obec-
biera na rozmiarach t~k. iż ni~k~ó_rzv się w dyreikcii. celem przeds.ta'':'·enln ·nv ustalon~i dla :o~otn'ka cudzoziem- nie z Rosji. końC'7.v ~we zwlerzen:a. 
ideowi komunlścj zajmufący waznieJ"'Ze sorawv. przvcrei:n zaznaczyłem. 1ż u~ ł ca i _robo~mka rcs1an:na. Nanrc;ktad na 1 (Koruec). 
stanowisf,rn, dezertują z ich p.osad, gdyż niemoiHwlO'ilo mi zupełnie pracę. Ki~· gtowę cudzoziemca przypadało według 
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#Uf orty uodwórzowł w os ob U \VBI roli' ~~.~w~~~~,.;k;:„~~~;z \o!;~~.!·~~.:.~:i~i:~;~~~~~u: 
lila Odlnianu zademonsirowali I holduie tei zasactzie w orzekonan:u ze kar.de lat mvdto tteroa. s1<tadaiace sie z n:iiszlachet-

a...;... -.__ I - .,. ·•• l nwdto szkod11wem jest d!a wrażliwe~o 11a- nieiszvch surowców z domiesza ekstraktńw 
!Ul<lll'1fi!llllE: lllraO ZeO!llhtq skórka twarzy. Zam'ast mvdta stosu.ia prze- ziół leczniczvch. Dz'eki tvm skladnikom mv,tlo 

Lódź 4 października I się od innvch ie o-dbvło s:• „ d !„ w~żnie różne srodki kos!T'etvcz:ne. r; z:awart?· Her~a i~ealnle nada ie sie. do p i e'e;~acii. cerv. 
(rrr) K I C ~f ' · t k' · d . • . ..,. „a 7, v• ~-,~ spirytusu. octu I t. p. Po dtuzszem 1tv.;m oomewaz usuwa simteczme wsze.kie mc ;:w
' aro e, ~s J;!S a ,c~em P~-, z.ncu demu przy ul. Jesionowej 15. tj. tvch środkó\• da'e sie z:az:wvczał z:auwa.lvć stości i orzv codzienne:n u~vci11 z0 no'.i'eiza 

dw'rZOWJ'łll - ta~1 Ptzvnajmn• ej .za- !am. .gdz:e rr-afżo;'lkowi.e mieszkają I urdn_lenle ~J{Ó!". i z;:imiast fls°_81llliec'a i za- ~wor7eniu Sll;l oiel!ÓW. Wrl1r_róv_1. lisz~ii: krC'st 
wód. podał za SWÓJ. ~dy g-o wczo:-a1 w 1 iem Jeszcze. że WldzoWle i)yjj ni{·m c~owan~a czy„cosc1 ce_rv wv~ołu ;e sic czasami 1 t .. d. Doskonalem .. uzuPeln_1e111em ter 1edvn e 
g-r.dza1ach popo1udn:owych cp:itrvwał Zg'orszen: i mus'.eli inter ·\.\·enjować b mebezo1eczn~ zaoaleri1e. M1n;o t1 nie 'llotna rac1o~a.lne! o„! egnacn cerv 1est krem Herha.-
lekarz n t · C ( b l · · ·. : 1 • • • • Y zanrzeczvć. 1ż czestokroć nod>wiadorre woMst !111bte n!e oerfumow:rnv. wvd?dza natvchml:u;t 

t 
·hog~ ?\~a. er as Y • rannv w się ono Ja.< namrędzeJ SriOnczyf o. I un:kan:e mvdta orzv mvcin twarzv Je~t uza. każde oooekanie skórv. odświeża i udclik 0 t11ia 

C~ Cr~c. m C,Sc.aCh - ranny n esoecj1J-1 p d t : • t b f bó"l. J Sadnione. DOniCWCIŻ n!e każde mydło na<:laie sfe1 cere. tWOri lC trwa!v podkład nod OUder na 
nie c ezko: typowe śladv orzeb11tei b"ij- . . , ,rze s awien.e 0 Y 0 Ji,ą ma.· 1 rlo oie!el!n~cii de"ikatnr!l:'l naskórka twarzv. cały dz:efl. Do naovcia od zł. 0.90. 
kl. Pcn1j J(arnlowa Leokadia Ce:f·so- I zenst.\ą. (g) Przv wrażliwei cerze nalcżv stosować lai.rodne 
wa - iest żrn~ ak'ora p-dwór- owe'ł·J. IM vp~a; waza h ••: ~ M!4WAMH = M1 WM'M:W.«WBW* ** 

J~ ;~~"7.~~~~d.o~~!~ r~~~~cnr~~~~~~~il
1

Z mordował z· on~ symu1u1·ąc napad okfa<lv 1 bandaze róń-·n;ei na ranv -·.-
sn~C"i::iln:e c ęiJk1:e: w czoło, w grzbiet 

i :ŁPb~fo. m~rż~nkov.:1e„ • 11c:~."~' hlis'<o Sąd w Wadowlcath skazał żonobójce na ka ~ę śmierci 
P .• ecdz es atk. , da.wah 1uz. n:e1ed.nokrot- Kraków. 4 oaźdiernika. j kwoc·e 50ll zł. z praccn!ami. J miaf 1aotac=ć teściow~J. Na tem tle dJ· 
n.~ nrzedst::>w M 1a k:1 ~1c:e!..ze licznrh (d) W jednej z wsi pod \Vadow·ca- Małionk. ~.e rnies~lrnli odJz'.cln'.e. cbodLlłl do cze~tycll kłótni. 
v.s:eid:ówwv.klePrnzedshtaWJehn a dtc.: pdbvhwałv ml doknnano bestj~Jskiej zhr::c!ni. Fran- Ona nc:zostata u matki, on za~ u swoich Pewnego dn:a Mhrasowa udafa s'e 

c- . a ri cvc !Yl· \•1or"'ar . - c's7e1' Maras mfodv w·eś · k 1· t ' d ' ó ->. • • • • • • W • d . . . : 1 · ' • . · ma . w s o- ro z,c w. · do meza. f ego dma Jt:szcu pnr,'lvm 
czoraJsze orze staw en.e tern rózn fo padzie ub. ~oku poślubił bkąs dTjew-1 Co pew:en czas małżon°i<::}wic wza- wieczorem Ma ras nrz\il..e~ł Jo teśch-

6#&9*44 AMiltfttM LLL _,,_ cz 11"' s ed . . . T ' · · kł d 1· b' · t fl . . Y ".z są ,n eJ :vs:. • e'\L:towa w ~em11 e s a a 1 so :-e w.zv v. ozyc e wci i powiedział jej. ze żona P"dła 

R k 
~ umo\':' ie pr~ed~·lubneJ zapiyała mu trz~1 ich bvł~bv zg-o0·Pe. g-~ybv ~v ~r" nie of ara n?oauu bandyck'e20. Tw;crdz'ł, 

e ord picia wódki mor;:1 s:run.u z obowiązkiem spłatv w wchodz.łv owe 503 Zl·, kŁ·>te Mara~ że w polu napadło \ia n eh dwuL:lt dra-
pob:I ob?w?t€!/ /61zki wew:!§&iBiWiii! riiM 4 MU* 121'.tł!!!!t rt n bów. którzv z~nali jemu i jej szereg 

C ł „ k ł . k .1 k • I ciosów w głowę 
(iyr) \Vier-7.~~~ed~,t?~-~~ź$z.i~:,~~=~„. il. ftllllD cz lłlllH2 owJ.-111~ 1am M?r~s s·r~clł r..rzvto"'nu~ć. G:i1v n-1-

" ~ ~W cld li W~~ „ W~ li , wr„c"ł do siel:i:!. żrrnv iuż nte bvł"". Są-
kafv orzv ul. Krakusa 13 -· ~rzej::h:de , - I l dTil, że uc'ekła d~ domu. Znnleon-ko'·:i-
do historf ... n"ja ·istwa w n.amm1 m"eś- ~.m Jl!rn".lc~gJ«ędcie"'-no !!ÓIZ ~ł!r&bOft'O i ·I: na tefo'owa wszczela poszuk'wania. W 
cj.e. Jest to Jeden z n:eli.:v1v1J: !ud'i, o„rgef,~lil Uru.Zll on{u znałe,ion, młoo~ kGhle~e. ~<ł i·ral'>'.~ 
ktńrzv w n~tatnlm czu.iie ulc~t: zatru- · · • 
clu ~11rnhrfom. Lódź, 4 październ'•!rn. f b"etę i młodego chloip=a - zaatakowali bee ~a~)~ ozF;alci żvciit Na c etc Jef 

N:edi:ela była oneirtfaj -· dlctc7e~o (gr) Czasy są iak:e. że człow:.ek ato iaśc:nnych w:e:n aków, iJ,daiąc p'.en·ę- stwiercfzon::. s!a1v dns ;, ... ·a i r-n'' c•d 
zatem doo·ero wcmraj !"~tafo wczwa- w'.ckowi wilk em jeEt„. Najlep"ej prze- l d ~y. Wokót byj.0 pil'sto - n:e byto n'•ko- wterzeń tent>•"'! r'l ,..,.„ .... ~-. . Nazajutrz 
ne po,g-otow:e do WiJcz,ir'rn? Wła~n=e konali s:ę o t :: m Jurianna Duda z synem ..,.,., kto by mógł s:ę uiąć za napadn:ęte- . nieszczęsna wvzbneła ~ucha. 
dla tes:1:0. 7.e oił o{ s0b·i~v do oon'e- Oboje wracali furmanką, byli na szo3i~ mi. I Pol"ch S7vhkC"1 ust~1l ta. że snr~wcą 
d„ialktt. Ola czes;ro zaś hk \":c'c"' pod ws:ą Eró"ce pcd Łodz:ą. gdy pode-· i.fmo to n?rC'in'.ęci prórowali staw'.ć zbro!lnł. był Mar::-s i zaden napad ban
Przedewszvstk'c111 d"u1teg-o. że kst '.l'ji- Slfo dwu:h obcych :m mężczyzn. pro· opór. Rzez'.m'eszirnw'.e pob:li ich tęp~- dycki n·e mkł młcjsca. 
k'cm ::i oo;rrife111 - Pt':.!e..:~.~ ~ od sot-oty sząc by im i;ozwo.:.0110 s:ę p-rzvs'ąść tro· mi narzędz"ami i porwaJ. koszyk ze sto· Sąd przvsi~2;ych w ~~"J"'w·cach 
st„„=~ra w6dh! . I chę. Dobra kob:e•a nie odtr.1w:fa. r nną, poczem tb'.eg!i ... Naraz:e nie uj~to fk"'.7ał m·yderce na kare śm·erci przez 

Wieczorek leży ci-.,iku chory w szpi- Gdy !uż s'ę obaj znaleźli na woz'.e. kh. j powlrszen•e. 
talu. · · w:dzą-::, że maią przed ~oba starszą ko· 1 Wczoraj snrawa tJ Z'l<1lazta !l;:P. na 
m :u•w.a 11ssw1&:1i!IBii!ml!ll'!l~ii•• eMMMH& !MiftWWWAX4i4 wa~rnndr,"e sadu 1 • .tiw vższcgo w War

Tragedja starca, k · óry szukał śmierci 
szawie. który sornwr. ri: 7ekarnf pr1110\" 
nemu rozpatrzen!u s:; J Jwi p'e1'W!,ZC) 
instam:ji . 

.'' ' „ . . ., .. ·- „ ~ <"" . • ' 

Urzędnicy gdańscy 
orcs2daeonii "' !Tr~ervie 

Sąd· C'.lkręgowy w Clnojnicaeh skazał niedoszłego 
żonobójcę na rok więzienia 

rr.....s...1 
4 

~d · 'k • . . . . d .1 Tczew, 4 r,aźdz'.eruika. 
vuvJu ce, 'm\Z z1ern. =i •• \przyjęta to ~rwinami, co .Jeszcze. w~ęceJ ł zony me zabił., ~o zresztą po!wter zt Polskie wt adze porcv:ne aresztowa-

. Przed sądem o~r~gu~ym w C.hoJ- Kaczoro,vs~1eg? zniec!1ęc1ło do zy~ta. pr_zed _sąd~m .. o~w1_ac.kzyw~zy. ze gdyby ły wcwrai w Tczew·e dwudi osob 11 :,ków 
mcach. stanął 70-letm rol~1~ Jan K~czo- ! Ubrał się więc w. slubne ubra111e. na 

1

. wiedział, z~ zona }e~zcze zyJe, to byłby Jeg:tymuiący ·h ie· fałszJwemi d·oku-
. rowsk1, pochodzący z rmeJscowoSc1 Je- pożeguan:e serdecznie ucaJował swą 67 tak ołago bił, dcpofuby ule umarła. , ~ t . c s 

renty w pow. chojnickim, oskarżony o letni<ł żonę, wyszedł z chaty, aż nagle Dla uzasadnienia swojej zemsty ze- men ami. . . 1 • 

usllowane zabójstwo swej żony. Tło przeci1cdząc przez podwórze zobaczył. znal, że przcd10dził wskutek ztcgo trak' W cz~s1e badania .usta.ono. z.e aresz~ 
sprawy jest następujące: I pałkę c1 cepu, co naprowadziło mu I towania przez żonę piekło na ziemi. to.wanym1 są: sekrc,~rz. wyd~ : alu po-

Poiycie Kaczorowskich nie bylJ my~l. ie skoro en ma zginąć, to niech Przesludwni w czasie rozprawy sąsie~ w .a.tow ego PL W Gdan~lce N z ny. Otto 
szczęśliwe, albowiem wskutek objęcia równ:eż zginie „kocbaląca" żona. Po· 1 dzi potwierdzili, że żona oskarżoneg<} Kel.~r oraz starszy seKretarz celny w 
administracji kh gospodarstwa przez chwycił więc pałkę i wróciwszy do cha I była „złą babą", i niejednokrotnie męża Gdansku, Krcuger. 
zięcia Stoltmana, Kaczorowski odsunię- i ty, począł okładać żonę kijem po gło·. swego dotkliwie biła. I Obecnie będl'.e zadaniem wfadz po
ty zostat od kierownictwa gospodar-1 wie. I Sąd wziąwszy to pod uwagę skazał licyfoych usta:en:e co urzędnicy gdari· 
stwem i w dom.u własnym był zaled~ie Kiedy po czwartym c.iosie żona up~-, ~aczo!o_wskicgo przy zastosowaniu oko scy, zaop~trzeni w. fajszy_w~ uokumen
tolerowanym. Zona Jego wespół z zie· dła na ziemię ze słowami: „Jezus Mana hcznosci łagodzą~ych na karę jednego ty, czynili na terenie Rzpl1tc1. 
ciem traktowali go nleludzko, posuwając · Józefie święty"! Kaczorowski odezwał · roku więzienia. · 
się nawet do Mela. I się szyderczo: „Już zapótno, za chwilę 

Starzec pod wpływem powyższego zobaczysz się z aniołlrnmi„. 
traktowania oraz zazdrości, albowiem! Po dalszych ciosach Kaczorowska •1„r1n __, rea..donro111-1•1• 
podejrzewał swą żonę o zdradę z Stolt- . straciła przytomność. On zaś sądząc, że l-ll 'łill WW mia .., 
manem postanowił popełnić samobój-I żona nie żyje, uciekł do pobliskiego sta- JloDJU rou - f~JJ mi~dłZvnor!Jdo01eeo tilod~feio 
stwo. Gdy zwierzył się z tego żonie, ta wu i w celu samobóJczym wskoczył do W 

4 
'd . . t 

.. • . . . . . . .. "-'/. wody. arsza_wa, paz z;e!'TI.ka. Nie ;vvpus~c~ono ich jc-dn~k. Pi:y 
Ponieważ staw był płytki, Kaczo- (d) \'\;', resia1:rayJ1 ~arszawsk1eJ „~od o~ob .steJ re~v1zJ1 wyszło na Ja w •. ~.c · • „ • rowski nie mógł uton.ąć, mając grunt W;ed1ą w~zoraJ ~,ecz:orem przv: 1ed- n ew1asta ll!·ała przy sob~e s~radi.ona 

• 
pod nogami, wylazł więc z wody ł po· nym ze sto,1.ków . stedz . a~o dość. liczne , torebke zaw1:szo~1a ~. n„rzu.k:i. . 

~, ~- czął kombinować jakby znale:tć śmierć. towarzystwo, przv, .drug1cm zas. tvlko I Młodą pa1/~ s,.,ro\\ad,,,1no d~ krim1-
.A .... ~ Po dfuższem rozmyślaniu przy'!)zedł dw.e o~obv - men:zyzna 1 kob.eta: : sarJatu. Stwierdzono, że mezcr.\'zną 
m·--M- 1 - do przekonania. że najlepiej będzie uwią 1 Nag,e jedna z n ew1a~t z owego hcz był znanym m ędzvnarcdowvm zł .: dz e 

zać kamień u sz i 1 wskocz ć do dołu nego towarz':stwa pod111nsła alarm. Jem Władysławem. fral~m •• Fraz ~J 
4 pa:tdzlerttika urodzeni (Pod znakiem Wagi) ~I K' d jy d k _ 1 - Skrad .10110 ml torebko. w ktńrei lłcznycll wv5tepac11 w ł:ierl111le l W1e· 

- po_sladaią charakter ambitny i zarotnm;aty, I pot wydbrdanłym tor e.ł .1c Y e nad s~a znajdował G ste 250 złoty~ h - wołała. dniu z Jechał do \\' arszawy na J;:Ośc une 
c~chui~ ich przez_o.nofć.i ~pqrt w.e wszystk!e·n; ną. na 0 em .na~c monym wo ą 1 z 1 Para siedząca przv sas:ednlm stot:- wvstepy. 
"'.'.. um.~rko":'ani ' pe'Y111 s1eb;c, me znosz~ za- 1 u;v!ązan~J? kam1emem na szył, ~ ostat- ku wvraz.ta poszkodowanej wspókzu- I Towarzyszką jeJ?o bvfa Jan1na Ada-
ltwośc1. maią zdo.nosci do mu7.yki. sztuki tca- meJ chw1h przyszło mu na mysi że w :· '"V · ł · I · N · · ó ' · 
tiu i malarstwa, maia poczucie do p :ękna i d'l· 1 t ś ł bi i lkl ł ' t C·~· v ez':a!1o n1czw oczmt: DO ... Je. a mow:cz, znan~ r wn e:- .w~adzom ze 
minują w życiu sp;c:.wy miłosne. w o!msie rzcczyw s 0 c ro w e e g ups wo, widok POhc1autów samotn e d2dz:i~a swych występow zwdz.·cJsk11.:h. 
śr~dn:~h lat swoJego życia beda przechodzić a!bowiem skor'? tak sł~ utopi to lud~ie para usiłowała wysunąć sio ze sal". ł 
\v1ele przykrości z powodu intryg lub falszy- me będą wicdzteć, gdzie on się podział, 
wyc_h o s-~arżcń._pom;mo tego dz!ękl zd•1l~oicia1a o ~o przecież mu nie cbo.dzl. Ostatecz- KołeJ·a rze przed sądem 
sw01m. b ,dą zaimow~ć . stan?wlsk9 dyp1oma- nie Jednak zdecydował się skoczyć do 
tyczne lub społeczne 1 z1edna1ą sob:e otoczenie. d h · d k śl d ł · 
Oczel\uJą ich dalsze podróże. możliwe po za wo y. pec JC na . prze a owa nte- : . . · 
krai. dz" ęki którym prznzło§ć ich będzie za- szczęsnego samobóJce. albowiem przy Dydi:cszcz, 4 patdz-ern1ka· 1 pociągu towarowego. 
bezp:cczona dostatn;o materJalnie. Beda m:eć skoku kamień się urwał i Kaczorowski Przed Sądem Ukręgo-wym w byd· Skutki tego były sfr:iszne. albowiC'm 
coś wspó:nego z. ~racą organizacyjną i staną I znowu nie utonął. goszczy to::zyt s;ę proces w sprawlc wskutek lderzenia rozb;ło się 18 wa20· 
na z:i~~~6~~0~~:Y~ ~0~1~~~lr~z~~~eń P~ż~aż~c~~ . \Vvlazt tedy z wody zmoczony. aby katas_trofy kolejowej iaka 1miata mi-eis\!e nów wnrtoścl prze~zło . t~O,COO ~t., po
małżeńskiem. apatyczn:e s:e uspos-obią do ży-1 znowu rozmyślać nad sposobem pozba · w dnu 7 ~ar..:a b. r. pod Nakłem. I zątem przy zde~zentu pOn,_óst śmierć ko 
cia. !ecz prędko opanują intrygi rodzinne. wienia się życia. Ostatecznie postanowił I W dn:u tym dyżurny ruchu stars.iy le1arz MaksymtlJan fab:ś, a kilku in• 

Nai~iekszł' . wptY\". n'1 nich m~ Księty.::. popełnić samobójstwo przez poder7nie· zwrotniczy Antoni for bot puścił na bo· 
1 
nych odniosło dotkliwe rany. 

s~cz~śhwy m:esi~c kwiecień, daty n:a 4• 11 • l8 cie się brzytwą. Ponieważ brzytwę miał cznicę linJi Kcyn:a - t\akło parowóz I Po pr lepro wadzonej rozpraw!e u· 
25, liczby loteryine 26213. • • I k · k · · · · · 

P~zc_ważnle choruJą na niedomagania i zie w dom~ .. ud~ł ~ię w1~c t~m po nt~. :erowa~y przez starszego przeto owe I względniaiąc o~ol1cznoscl lagodzą~o 
trawienie żoliidka. odczuwaJq bó e w bokach i Zdz1w1eme Jego rt1e miało gramc. gdy go Stan:sława Rybaka. sąd skazał Anton .ego· Forbota na sz~sć 
krzyżu. wvst•zegae sie nad~iernego p:c1a ply- przyszedłszy do domu dowiedział się, I Rybąk. w'.e:'hawsly na bocznl-cę za· m'es:ęcv więz·en:a a Stan~!lawa Ryba· 
nów. Jeieli Ich rok urodzema Podle11:ał wpfy- l ; · · i i I ni I i """ : t ,ł · ' t · , 6 · k d : : · f • wom Saturna. to muszą się wvsirz;egać strat ze zona zy e wca e e zam erza um e· yv~n;a pr ~ , ozyc zwr9 tllcę. a r wno• 

1 
a Jta wa m-es ą~e w1cz qnia, przy. 

materlalnych tub procesu i Powodu intrYi wro i rać. I czesnie forbot zapomniat o wpuszczo. Clem temu ostatn;emu zawJiCszono od• 
gów w 1934 1 1941 roku Kaczorowski nle m6gł przeboleć, :te nym parowozie i dał sygnał na przejazd bycie kary na 5 lat. · · 
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.._. ·-~-
~ Pierwszy film w Języku nie młecldm, ocenzurowany z uwagi na wysoka wartość artystyczną. An:ydzieto dźwiękowe pr~ewyższające rozmachetri, lłii.i 
li techniką i fabułą najsmie lszy wymysł fantazji ludzkiej p. t. I 

I: ,,BRATERSTWO LUDóW'' li ł. . (KAMERADSCRAPT) : I 
: '. Dr3;mat o~nuty na tle strasznej katastrofy w kopalni na pagr. fri!lnc.- niem. Arcytwór ~enjalnego G. W. Pab sta. Rozpacz i łzy matek. zon. oJ.~6w, I 

-

męzów, s;óstr i braci. - Nad pro2ram: Ty2odnik dźwiękowy fox'a oraz aktualności kraj1we. - Początek o g-. 4-ej, w soboty, niedżiele o g. 12 -ej. - : 
Ceny mieisc normalne. ,,..... Passepart•Jut prócz urzędowych nieważne do od wołania. 75-4 l'.llll' 
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Czy są jeszcze uczciwi ludzie?„ 
Coraz rzadziej · zdarzają s~ę wypadki 

Z\\' roto znalezionych pieniędzy 
Przed kilku rl~iami zdarzył sii; na- misarfatu p0Hcii znalez.i-ona paczke. w 

stępujący wypadek: której jest brudna bielizna. tub książk1, 
Gondec pewne!{o biura ~tdąn K., !e« ' · l · .-az rzadziej się zdarza, aby kto~ 

pracujący w tej firmie od sz~~re~u lat zwrócił 

swych chlebodawców. wvsł:.my .1Jn!ita.f 1 Czyżby n:e byto jui na świecie lu.., 

Niemcy mają najwię
cej kin 

W Polsce tylko - 180 I 
i cieszący się n=cska~telną np·nj~ znalezione p;en~ądze.„ 

na in1kaso 300 złotych, t:trniądze te dz1 uczciwych? ... 
Mistrz Paderewski zamierza 'Wydać swą 

1

. otrzymaf, le.;z .... ,. drodze oowrotnej -. I Nie na-leży zapatrywać s ! ę na świat 1 (lu). Rozwój prze~ysłu filmowego 
wspomnienia, w których między Innem! znai- . z::ub"ł. . . i ludzi zbyt pesvm:styczn ·e. zaznaczył s -ę w ostat!11°ch latach bardzo 
dule się nnstęp~Jąca anegdota: Fa;kt zag-ubien:a p;en:e#y r.1e ulcr.ał Bo -to w jednem z p1ism lwowskich wy_raź.n~e. '\Viqąć to chociaibv. ~~ 

Pewnego dma Paderewski otr~ymal .zapro· wątphwości. l\':m.-, to firma_ za~roziła czytamy o następującym wypad!rn: zw1ększając~J s1e z roku na rok ilości 
szenie na wieczór muzyczny. Mistrz nie Jest g-ońcowi. że I --Uczei1 7-ej klasy. Zvgmunt Wach- teatrów ŚWletlnych. 
zbytnio zadowolony z tego zaproszenia. Ale I wydaU S?'l z pOSi!dV .. . · man, zam'. eszkałv przv ul. Bocznei-Po- j w Europie i w Ameryce -
gospodarz wieczoru p!sze: o ile pien : ądze s ! ę ni,e 21na}dq. Biedny tock-ego 64 znal a 7. t obok gmachu b:ljo- . · . • „ 

- "Mistrzu, dla Pana żona moja odegra chłoniec, mający na utr„vman:u w,atkę teki Poi:techniki kop.ertę, I Gdyby n1e k~y~ys z 1edne3 strony, a 
specJalnie własne kompozycie. Córka mola tyl· i rodzeństwo. cz ·nl.ł wszvstJrn. co leża- zawrer<Jiącą 400U złotych. , z~apme obc·ą~en;a komun~lne z _dq1-
ko dla Pana zagra własne pieśni, a syn mól be· la w jev.o m(}C" py odnaleźć zgubi.one Wachma•n. zauważywszy \Vewnątrz g-1eJ stro:nv - llosć P-<?~sta1ących k-n 
dzle Panu akompaniował na skrzypcach. Po trzvsta złotvch, Je~z _ pien:ądze·, n'.e otworzył kooertv. lec.t byłaby Jeszcze znacznae w .ększa. 
tych występach o godzinie dziesiąte! odbędzie j' na jego tra;dcrny apel nUd slę tfe zaniósł ją nd.ezwloczn'.e do Vl-gn komi- i - Według osta_ tnidi,, dQkładnych pbli-
slę bankiet''. odezwał... sarjatu, gdz•ie prot· .kularnie shv;·erdz')- cz·eń, na całym świecje mamy obecne 

Paderewski podziękował Zlł zaproszenie I ! Nie wzruszył n:·kogo Jj~ h;ednego no foj Za\varto~ć. Właściciela p ~cn~ędzy CJikolo 61.000 kin, w tern polowa, a w<ęc 
zakończył w ten sposób: I chłopca, który chwilową nieuv.-agę , jeszcze n l ę ~natez:•ono. przeszło ' 

- A więc zrobione - skorzystam z pańskie przyp!aci ł utrnt~ • ł • j Lżej rcbi s;e czlą~iek9wi na d.uszy / 30.000 dź~ekOWfeb. 
go z:tf>roszenla. Przyjdę punktualnie 0 godzinie ' Jedynego zrodta li r 7 yman· a. · PO mzeczvtonm takie] w:adnmo~c1 . N E d . . „ , 

dziesiąte)..;. .

1 
A przec i eż ktoś te p:en=ądze z:nalazł?... Bo przvchodzi mu wówczas na a , 1 ur?~e1 pr.zvkpa ab nmielkl n
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, „ . Ną e jest to iedvnv tego rodz :łjtt wv-1 myśl. że jednak J wa _ ogo neJ 1 osc1 1\11, o ty o . . . 
Wszelkle?.:o rodzalu"' „szczyty" są ulubiona padek. Czasem ktoś przyqosj do _ko.,. są jeszcze ą_czci wi lucb:' e na świec;e... Z oańst':V euroi:x:is~ich _najwięce~ k'.:-

formą dowcipów różnych kawalarzy. · 1 nematogra-fow 0:0s1ada1a Niemcy. bo az 
Oto ledno z ostatnich tego rodzalu Powie- ·' • 5Z51, dtu~ e miejsce T)op ' wz-gJędetń .11:-

dzonek:Co to Jest szczyt sprytu? Ho' I o! . Tu ro·d jo?.. ~~ko~t.;:~~y~~r!fó~~~„ t~~~f~a~~~;cT~ 
- Jeżeli komuś uda się naciągnąć kabalar- PROGRAM ROZGLOśNJ ŁóDZ,KlfJ ł 111.55-19.15: RozmaitośCI. . ~3.30 _ km), Włochy, H1szpama. SzwecJa 

kę, przepowiadaiącą mu dużY spadek, na po- ,,POLSKIEGO RADJA". 19.15-19.2-0: Komąni ka.t Tow za,chęty d·o Ho- 1 t. d. . 
tyczkę a conto spadku." WTOREK, dnia 4.go paidziern1ka. d·owJ.i Koni w P~l5ce. I Tak przedstawia się og-ólna statv-

•• 11.50-1 t.55: Komunikat Meteor. Gł. Wois. SL I 19.20-19.30: Komunikat Izby Przem. Handlo- stvka ki'l1 w turopje. Stosunek ten 
'" Meteor. dla kom. lotnicze!. wei w Łodzi. -reoertuar t~atrów. I d . d k - • . j -;(1. , 

Pan Kazimierz Jest znanym lowelasem. Nie 11.58-12.05: Sygnd cza..-.i z Wa.rszawy, heln~ł . t9.30-19.45: Tran.r.ii5ja z: Krcik-O'Wa .Bluf i wygą a Je na• n:eco m~cze1; e:-. i, -"~ez 
przepuści ani Jednej przystolnel kobiety na uli- z wieiy Męriackiei w Krakowie. I nonseos w muz_yce di isi·eiszei'' - wyglo~i m ,emy pod uwagę podział k n dzW1ę-
cy. WczoraJ wpadła mu w oko pewna nlewla- 12.05-12.10: Odczvtanle pro~r na dziel\ biet. prof. Zd·ll·is~aw Ja.chime.cki. . ,. kowvch rnie.dzy ooszczeg:ólne pa istwa. 
sta o buzi Grety Garbo I nó"k h M I 12.10-13.21): Codzienny Przegląd l'ruy Pol&kiej • 19.45-20.00: Prasowv Dziennik Rad1c;wv. Pod względem ilości kin dźwiekowvch 

• - z ac areny 12.2{}-12.40: Plvtv R:ramofQnowe. 20.00-22.0Q: J<'-c<t'cert p<i•p nla.rny. Wy.rnnawcy: : . . . j . . . N' 
Dietrich. Pan Kazimierz podchodzi do nie! i 12 40 12 45, Knmunika.t mete,:irofogiczny o~k •e-stra P. R. pod dyr. J. Oz im iń.s-k 1.eg-0 p erwsze m•eJsce za1mu ą JUZ n«e em-
wali prosto z mostu: IŻ.45-13.55.: P-lvty 11:ramofonowe. · Bo4es!a-w Ginzburg (wio1o«ic:ela) ~ Ludw!k cy, lecz 

- Czy mogę panią odprowadzlć'll Póld 13.55-14.00: Komuni'.Jcat P~ ńslw. Unędu Wy. U~tem (a.komp.). W przerwie: 'W1 a cl·o.:nośc:1 An1dJa, 
1>anlą na koniec świata•r "" ę z I cho·wainC.3. F.izyr.i:neog.o i Panstw.owego ZwJ\%- s.portow,e oraoz dodaitek do Pra.$ Dziicnn: 1 -rd '1 ki d' . k h . t 4100 od 

· ku Soorfowego ka RaQ 1CJf\vego. , Z e ,n ZWH~ OWYC JeS . p -
- Bardzo tałulę - odcięła się - Idę, nie- l4.00-16.00: Przerwa. 22.00-;-22.15: Kwa<lrans.literac.ki: ~raigment z po czas gdv w Niemczech zaled\":e --

stety, w przeciwnym kierunku". 16.00-16.15: Wśród keiążek _ prze~l114 nai- wteśc; Pawł>ii: ą~~ki-La&koiwslueg<i P .t. „Po- 2500. druirie miejsce przvpada dla Nie-
•.• DJOw$Z:ych wy?a:':'·niietw - om6_wi prołe~or rucz.nik . Re!!.-er · I m:ec, trzecie dla Francji. . · 

p J "' Henryk M.otc.1ck1 . · 22.15-22.55. Muzvka taneczna. 
~n acenty ma tamt~r się otenl~. W przed· 16.15-16.30: Au<lycta dla n~lłoxycieli muzyki · 22.55-23.00: Urzedowv. Kom uni~a t Pań:twowv • Polska zajmuje Jedno z ostafnich 

dzlen ślubu zdradza wielkie zdenerwowanie. w si:kołoa-eh ogóln<J1k.sztJ.łeą':J'.C~ zor,l!iani~ I~stvtutu Meteorolo11;1czne11:0 I komunikat DO- I m ·e .isc. szr'lvż nannła mamv t.vlk) OJZÓ· 
Cały czas spacerufe po pokolu zamyślony wma pl"U.i: Muzyci:ne Ogru~o Wą.ca<:.yjn~ hcvlnv. . łem 180 k•nematoirrafów Ż :ns'·1fa"·ami 

- O czem tak myślisz'll t ' L:.Ceum K0rzemienie~kiego. 2-3.00-24.00: Dalszv c1a11: muzvkl taneczne!. . • • · ' "' • 
P J . - J>Y a przyJaclel. 16.30-16.40: Ptvtv 11:ramofonowe. - AUDYCJE ZAGRANICZNE do wvśw1etlanła filmów dzwielcow:rch. 

an acenty odpowiada na to z goryczą w 16 .&0-17 QÓ• W promieniach jesi-enneito !lło~- - 1 ' D · : · R · · · 
głosie: ··ca'' :._ 'w~ł prof. st. SutJ1-i4&ki. 19.30 BRATJSŁAWA. Ko,ncert symfon. rugie m.eJsce po ~ urop · e zaJ;nuJe 

- Bofę się, że mogę mleć takiego syna Jak 17.00-17.55: Kimc.ert :u stu.dja. 20.30. MEDJOLAN. ,.Orfeusz w piekle", . . Ameryka ~ó.łnocna, . . 
Ja- , 17.55--18.00: Odczvtame tiro11:ramu na dzfet\ na- opeiretka Qffonbacha. gdzie kd:no szcześhw1e rvwalt ·11~e. z 

•• 18.~ivSs: Mu:i:y<ka taine:ez;1:11a. _,. w prz"-rwie 3J .15. BJJDAPESZT. Koncert symfon. teatrem. W P~łnocnvch Sfan:it:~ f;1e~-
Po mldcle roznlosł~ się pogłoska, że pe· wiiaidio~i bietące. 21.20. DAVENTRY. Koncert ka.meralriy. n?cwnych. n~l.c~ono 21 00~ kino eal-

włen dyrektor banku został zamordowańy. Pis· -
1 
row. w teJ hczb1e 14 200 dzwiękowych 

mryo t:r:,:;~~unJea dmołefrsecdeakwycll·.padku reportera, któ· TEATR „M!!:LODRAM". illlllllllllllllllllllllllln!lllllllllllllllllllllll!ll!!Hllllllllllllllllllllfllllllllll AustraOa 
DzJś i Jutro o god.z:iinoie 8.15 wie~rem l>a- ma tvlko 1500 kin, w tej Jiczbie 825 

- Niektórzy mówią, że dyrektor x. nie ty. wić będrie widzów iłrcyweos.oła ~edja Ru.- dźwie-kowvch. ale z3 wz~le·in na mn ·ej 
le, lnnl znów, że tyfe". Ja osobl~cle nie wierze kowsk~ego p. t. „Mąt z ~"zec~ości'' :i: M. Ser- szą ilość ludności, -- ilo-~ć ta iest stosun-
ani w pedno, ani w drugie- wlfl$ki!D w roli tytułowe1 .Publk.zn~ć zaśmięwa k . . k . [ 

&iię do łez, ctairząc wyk0«1awców ra.z po raz dłu- OWO znacznie WJ-e SZ~\ n1z \\' · uropie 
go niemilkn~em.i brawa.mi Pt'%Y o.f.w:ari1j kur- lub Amervce. podczas bow~:>in. g:dv w 
tynie. Ceny mie-j&c od 49 gr do z:ł. 2,5(). Eurorne jedno kino priyp:id::> na 16,000 

CYRULIK w „sCAU" mieszkańców. w Amctv.ce na SOOO. w 
A?"eywesoła rewia Pub1iC%!1l()$ć na ecenie'', Australji jedno kin'o nr .i:vµada na 6000 

to wielki sukces artys1"tczny. T~io hun,~a- mieszkańców. 
TEATR MIEJSKI. nu okta$k6w i ber.iutannefo śniieehą ' pu~l~~ W Allł 

Dziś, jutr.o i p01jutr.ze wesoła, feeriowa gro. ność dawno Jt..e pamięta. WftzySl(:.y wykon~y 
teS"ka boih,rutE'l'ska. Ca~ldero111·a Ciree•' w ka.pi- po k.aiżdym ftumene są"' zmuSIZoelli do biJs.Mwit'll:ią. 
talnej msee.llliizacji dyir St. WYs-ockief. TEATR „JAR". · · 

INAUGURACJA SEZONU W TEATRZE Dri• i codzie1111t1ie o go<hiiinie 8-ei i lO-e.i ~ 
KAMERALNYM. cz.orem w teaitrze ,Jac•• Pf'ZY ul. Kilii\skiego 

W środ.ę o godizmie 9-ei wieczorem otwi'CN Nr. 124. dwa ,przeds.t·awie~ia prze~ej · rewji 
swe podwo1e. Teatr Kameralny jedną z najlep- p .. t.. „1 ipTop , w klóre1 praiwdriiwy . . sukces 
uyC'h kome41i tipołccmych, świetnego ifooiety : św1ęl:ll ca.ty ze-.so?ł z Pofa.kóW?ą• . Woli:Jb~kl\, 
l saitr;ryka ~ielskiego B, Sha.wa ,,Lichwa mie- i ReL;ką, Ostrowskr.im. Sadowsksm 1 Imre $%e-
azk3111ll•o-wa.'• I fttiS em na czele_ . 

. DZISIEJSZY KONCERT - vrrromo . 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 1ę). WĘINBERGA. · 
Dz~ l oodzieotmi.P. o godzi.n."e 8.15 po ra11: D~iś, we wtorek, o ~tin.ie 8.30 wiee;o~el\ł 

!fi-ty m-eLodyjna operetka w 3-c~. aktach „Księż ·, od•będ.~i:e s·~- w F!1lha.rni(!Jllii z.ll:l>Clwie<Wia11;y ~'°°:" 
na.Cyirk6wka" E. Kalmaina, z Ul1aną Zamorską, cert V·Ltlo<mo 'W emben~a. k-tore~o występy_. w 
K.ai:i:r1t11i1el'/Zem Sze!'Styń9kim Wacławem Sowiti- I Wa·r&~awie wyw;>bly ruehyw!.ją t~a<:ję. K~
•kim Lil.i Metodys.t!>wną, Ziendakiewic.zem MU: 

1 
cert dzrS'~ej·.szy wzbudził w MU~ -mi1e4cie zro-

!W irillclerem - rdyeerem operetik.i na czele. 1 JlWllilll~e zainforesol\Y'ame. 

Do 1'abycla we wszystkich ksie11:arniach. 

~~lfilril~~~~~lt]iJ]lm]fil[ii] 
lllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllJ 

jest _zaledwie 3000 kiTI. or~vczew hFsko 
połowa orzypacla na Japnr.h,. u.:-hod'1~i
ca za kraj azjatwki ra}b:trdzjej w fil
mach rozm:rowanv. 

Wreszcie w Afrvce jest o-gófcm 
800 kin. w czem 2-84 dźwiękowych. 

Dgżurg apseh. 
Nocy &'me:s·iei dyturoją_ ą.p.teki : A. Po

ta.s:i:a (Plac Kośe<:elnvl A. :.:nar !m7.V IPomO'l'.ska 
Nr 12) _ E„ Millera IP •o·trkow„ka 46). .Zł Gor„ 
czycki-ego \Przeia ... d 59), M. EMzt:1Jn3 CP'i:ifr-
kowsk.a 225), C .. \nWniewiC'Jl& (Pabjanir.ka SO). 



----------·----

Sensacyjna powleśt współczesna. naplaal specjalnie dla „Expressu" .IERZ'W D.tlK 

• 32 ·d·----------------: 
STRESZCZE~JE ~~CZĄ~KU P~WIEśĆI. na spotkanie, baron Regen i książę Te- I Naw.prost we'iścia wz;rwsi·ta się pod Tonecki, strząsając · PDPiól z papierosa. 

Na podm1elsk1ei szosie w ciemną. burz- k.. t · 1· d - · · I f!t · b · I 'k ł · · - S t · tk I d · ! liwą noc dokonano niezwyklej b d . . . . nec 1 s anę 1 z umiem na progu. su , em o szerna ga ery~ a, s uząca Ja ą o mtmo wszys o u Zl'c n eszczę-
żnany. sprawda ti~usił hrabin: ~;~\;ąm~ - Zakładam. się o _wszel~ą s~~ę - ko pom?esz.czenie dla orkiestr_y. śliwi„. Nic ich .nie - może rozerwać„.Nic 
p~woz1e. rozebrał Ją do naga i trupa przy. rzekł baron - ze pam będzie dz1s kró-I Gdy· Lena wrat z.e swymi towarzy- ich nie bawi... Nie octekują w ży .... "lu ża· 
wiązał do _konia. Dwaj mlodzień7y -. Ja- Iową naszego balu ... Nie lubię prawić ko szami. stanęła na. progu „Z.loitej sali", or- dnych n11espodzi1anek ... Żyją bez celu, a 
nkusz. Gnat 1 Wa.cła~ Kalet~.- pierwsi od- bietom komplimentów, ale tym razem kestra grata wfa&nie J'akiegoś marsza. pon!eważ mogą sobie na wstyst:ko poz· ryh te zb_rodme 1 znalezh w reku za- , d - · d · d p · , : · · · · · k · mordowanei hrabiny strzępek, listu pisane- muszę o stąp1ć '?, .sweJ zas Y··: ao1 Goscie. yrze_chadzah,,._s1e pod fontanną, wohć, WJ..ęc kh n:c nie zacie awiia ... -
go do Leny Porebskiei. • I wygląda rzeczyw1sc1e zachwycaJąco... I zabaWlaJą.c Się narazie rozmową. Człowiek biedny marzy o szczęściu, o 

Kim ie.st owa L.ena Por~bska? ... Jak ęle - Nie pozostaje mi nic innego, jak Len-a stanęła olś1I1imia · bogactwem i pieniądtach, o wygranej na loterjj„. Snu 
o~azało. 1est to biedna dziewczyna. która tylko przyłączyć się do wniosku mego prze1pychem panuJ·ącym dookota. Wy- ie ' wtedy fantastyczne plany, że wyie-m1ala narzeczoneito. doktora Stefana La- d ó d ·d ł k · · · '· ' · .1 - • się przypadkiem. że Porebska ma za sohą prze m wcy :-- o a s1~zę. szukane stro:e pan dostra1aly s1ę do tla dzie w św'.at, żie kupi wb1.e własny 
ciemna przeszlość, Jakąś „taiemnice". 0 - Panowie przesadzaJą .. , - odpar- Juksusowvch apartamentów. facht, luksusowy pałac nad morzem, bę
którei wie tyfk_o _hrab!na Wi!s~a i z tei:o fa· ;L.ena. - !'lape_wno . b~dą jeszcze · ł~- Na wydekoltowanych ' Slt.lkniach w'.d~ dzie wolny... A o czem maia. ma-rzyć 
w7:gl.ędu -;przec1w1ł-a sie małzenstwu Leny dmeJsze kobiety i ładmeJ ubrane... Nie n:ały przepiękne sznury periet brylan- ci ludzie, którzy maiią wszystko, c.iego z JeJ synem. · t · · ·1· . · . . . ' . · ż · ł dl · b Lena. chcąc <;ie dowiedzieć. na czem po- Jes em przecie zoną m1. Jonera... . towe kolie ~ drngre kofo11owe kam:.en:e. tylko zapragną? y·cne straci o 'a ni~ 
1~i:a tai~mn_ic~ Jei ży~ia. ~daie sie do hra- - Ale. mogłaby pam być„. - zazar-, Eleganccy pa_now:e we frakach . . i bia- cafy sens ... Zyją tylko w ciągłej obawi~, 
brny. W1lsk1e1 . po wy1-a~me~ia. lecz hrahi- towat b~1 on. . .. fych koszulach o sztywnym gors·e ~y~ że kt·.oś iiłl'. z~b· erze cal};' mająt~k.„ I iak 
na ~1e ~hce Jei nic pow1~dz1eć,_ !Ylko ~;zy. W Jolka mmut po tern wygodna h- glądali iak obraz.ki mane'kiriów wycięte kolw1ek pieniądz zatrac1l dla nLch wszel 
Brzyel.oa.toze owwse~Jysnto.l<co· napidsze lei 

1
w hscite. muzvna pomknęła przez puste ulice mia · z tyri-odników mody · ' ką wartość stara j ą się }estcze powlęk-y, g Y pope mono e t ·p d t . '11 • .• k I "' . . , , . ' . . . . strasz~a zbrodnie. w kilka godzin potem s a.. rz~ y.'Y .worną w1 .. ą zam1~~~ ~· L,erna prrzyglądała się temu wszyst- szy,c swoi stan pos1adama ... Groma4za. 

znaleziono hrab!rie udus~on~. gdzie :n1~ś71t się_ „Klub M11Joneró'Y c~~ kiemu. ze ~dumi:eniem dziecka, które po-I mJJO'ny, strzegąc swych skar~6w, Jak 
ffra~la Stams!aw W1ls~1 .. m~ż z.amor- gnat się JUZ długi sznur aut... Mimo 1z rat p"erwszy siedzi w teatrze Nie da- oka w gtowi.e .. Gdyby i.eh ktos zapytał 

kdowćantei, sta.ra sś1e. ws~elk1e'!11 żs1la. m1<' wy- była to dzielnica zamiejska .• miało się wata „ego po.,....,ac' no sobie ;„,ma bo· dla ko0'.0 gromadzą te stosy złota nie u-ry aiemmce mierc1 swe1 ony mrnt · · · · · t L " 'u ~ · ' ·~"" I · · o: - · ' ' przyrze~a mu swą P?moc. ~asec.ki ,, mię- w!azeme, ze się Jes w samem sercu wieµi ~rata rolę _wytwc:>rnei darąy •. ~Ie m1~hby prawd~podobnte .d~ć. odpowie-
dzyczasie zakoch.al_ s1e w ~1ekneJ ro~ ·anc.e. miasta_. . . , . I w głębi duszy dz:.iwila się, ska.d się b1e- dz1 na to pytame ... Taka JUZ Jest natura 
Wierze Tucholsk1_eJ. która iest . ar.ty~tlrn hl~ • D.maz~ do willi był. osw1etlo.11y spe: 1 rze tyJe bogactw · przepychu na ziem: „·, ludzka, łaskawa pani..: 
mówą .1 wystepu1e . w wytwórni hlmowe1 CJalme zamstalowanem1 lampami. Przea I 1

• • • d _ . . . . Alfreda Mu.ell~ra.. - . y.reiściem stato kilkLt służących\v liber- - A.teraz ·moze JJ1rze1dz1emv· •O na . - Ja U'e wi.em, ale mam wrażen:e, 
Mueller s_tara ~1e pozyskać wszelkie do- . · h W tk ' k b ł . , .. I stego baru?... zaproponował Regen. ze gdybym była · tak bardzo bagatą, to· 

nita Pon:b~ka'. a gdy ud.a to mu· sie zebrać ośy.rietlone. _ . . , - . oczyw1.sc.e, oczy\~1sc1e .... -; po- Jym tn.alazta c~l yr ~yciu ... Prz.e~e ty1e 
. wody, stw1erdzaiace. że zbrodnie· te popef- Jac . . szys Je o na y y rzęs1sc1e I . A ,, ' . , . \' . . . . . , 
po!r~ebny ma~e~ial . przy pomocy T,uchol- , . Baton pomóg;t Lenie wvsiąść z auta. chwal!ł Tonecki propozyCJe przyJaciela. nędzy ;est na , sw1eci~··· 
sklei. szantazi:}e tene 1 oświadcza. te W westibulu zdiąt lekko .futro i jej ra- Coda 1 d~brze, zrobi„ .. Mamy tu dosko· Baron Regen znowu uśmiechnąl sie 
Grant ~ad~nun~1owal Ją l11i przed władza- mienia i rzuci·t stoJ"ącemu opodal słuz· „ natych m:xterow... k · ml pohcy1nem1. . . I "\- p r I . ' b $ rycie. ' .. 

Lena. mimo Iż czuje sfe niewinną. boi cemu. . . ~zesz 1 przef ~a ę 1 prz~z oc.zne - Pani iest marzycielką„. - odpad. 
słe areszt.oy;ania i blag~ Muellera o pomoc. . Na szerokich marmurowych scho·- drzwa. , prze~9'stah się. do małeJ, le·~z J~k:- Rozdałaby pani ' cały majątek. żeby po-

Wlaśc1c1el wvh~f>rm tvlko na to w.1.aś- dach, wiodqcych na górę, panował oż.y- t że plę,~ti!e„i-- zyst1;>'\\Zn 1 ę urządz.o~ąpa.Iar tern zająć m:eisce tych nędzarzy i mie-
nie czekał. Namawiał Lene. by zostala ar- wiony ruch I n1. BJt to po.kój tonąc~ w niebieskawo· k , · ·. · . b' ? T ·k f' tystką w jego. wytwórni. Lena Jest tak . . z · . . „ 1 k..... • , tl · z f'• is t chin' · sz ac w piwmczneJ ll ie ... a o 1ar-
rozcz:ąro~ana. te zgadlla s!e na wszystko. - . aprezentuiemy pam przede- · i1 ~ on.;;m ~w ,e e. : su lLU Z"Y a ~ • nych ludzi ni·e z.naidziie pani na świecie. 
byle~y 4YJ)5o ~ie wpaśd .~ rece P."Jlicii~ :-_ ··: wszystk1em nasze s~lony ... - . rzekł .ba- j sfie l_amp ony l 11:ezrozumiafef?1 na: A wlę-c mają zaim9wa.ć . się filantr-0p]ą, 

P1~rwszy film z udz1a~em Porebsk!ei ron. - Proszę, moze p0zwoh pam na Psami .. t.J~e~l~wa?1·e tego pokoJU ~kła. pomagać b:ednym? Kiedy każdy z nich 
zyskuie o_gromne powodzenie. Na premie- góre .. I dało się z mz1utk-ch skórzanych rnteh h d · ł . · . d b t rze. na ktńreJ obecna jest Poreb„ka i iej '. V:i 

1 k k' 
1
. 1. k t : ',b.' h t J"k, wyc o z1 ·l za ozema, ze g Y Y naw~ 

reż~„er .Le~mann. obsvpuia. artv„tke kwia-
1 

o riym r? iem wstępowa I P.O 1
1 unsz .. o~n:•e rzez i~nyc s 0 1 ow. -:: roz·da~ cały s~ój majątek, nie star:oz:y-

tam!. y.'środ llcz.nych ~uk1etńw Po~eh~ka I s~ho_dach. P:va~ towarzysze ~eny co 1 S.~nne sw
1at~o nastraJalo ~o kontempla loby Jeszcze p:J.eniędzy na zaspokmenie 

zn_a1d111e .t~go _ dma w1ązanke .orc_h1.de1. z chwilę Jdamah się komuś ze znaJOmych. , cJ .• Do.chodz1Jy t~ zal.~,dw.e słabe_ e.c~a wszystkich potrzeb ubogich, poco więc 
w1zytówk~ J~11.a żei;:ot:v. Jest to iei me- Parne w balowych sukniach przyglą;.. muzyki ze „tlote·J sali . Grube. c1ęzki.e b · ć ; b" · tk ? A _ znany w1elh1c1el. , kt~ry od czasu. i.rd:V d 1 . . . . Ik' . k ,. . I . t' d . h : · ł , pol awua s.e ie ma,Ją u ... poza 
wsfąpiła na film.- stale zasypuje iii ~wia- a Y się Jei z wie ą cie. awos~ią.. . P?r Jery na . .rwiac zapewn.a Y igos= tern - nędzar-z.e muszą ·być na świecie, 
tam!. . . . . - Ina Rey ... ~ rozmosfo. się JUZ po I c om, spędz~J_ącym czas w palarn zu I w p.rzeciwnym razicn ie byl1oby nas -

Nas~epn~ f.1lm. nakręca n~ z Leną y; całym gmachu. - Ina Rey przyszła na , pełny_ sp-oikóJ 1 ciszę. - mi!jonerów Tak łaskawa pani Bo 
gtównei roh. nosił tytuł „Taiemne moc~·- bal... j z palarni przechodziło się pr.iez na- 1 :·· ' · · · ··· J~st to fil':" szpiegowski. l,ena gra rolę k:J. _ Podobn d .ś t .ć . , ' kó. b k śJ , . _ proszę sobie wy-0braz1.ć, z~ kazdy ma b1ety szpiega. Z.stodnie ze scenariuszem 0 ma zt wys ąpi na na-, SLęiP~Y po J ez 0 re onego prze~na to, czego prngn·e ... Kazdy Jest bogaty.„ 
Len~ wkracza w nocy do c!emnei:o gmachu. szym balu... . , . . . . . czen;a do bąru· _.Był to obszerny widny . Któżb chciał wted rncować? .. M 
zah11a sz~yletem francuskrego attache woi- . - Regen w1dac JUZ Jest w meJ zako- l_okal V: kształc;e :e.gular_nego kol.a. - I mam/ p i eni·ądze m;ż~my więc ~dp y 
skowel!'.o ~ w~kr~da dok~men_tY . .. chany... Wzdtuz krągłych scian ciągnęła się la- I . . . ' . · · . . '!'"" 

· Okazu1e s1e Jednak._ ze me byl to f1 m _ A Tonecki pożera ją oczyma Ida prted którą stały wysokie okrągłe ,·c~ąc ... :ra~ JUZ na świecie Jest 1 tego me 
lecz stra~zna rzeczvw1stość. N. d . J t b d . ··· • ł . . • I ni>e zm1en1 ... Lena zo~tala w ·ten sposl'..t po<1 3 te••r:ie . tc z1wneg-?··· es ~r zo przystoma ... . krzese ka ,bez oparc;a. Byl to bar, mzą- . · wci<nrnict.~ dą .ęz.:iiki ęznie.i: · "' .1-1.e1. Uszczyp!a·we uwa.~1 krążyły z u.st- do . dwny . na amerykański sposób. I - 1:'ak .. _. - ~P~r!a smutnne L~na.-

Nadom1ar :zte~o Lehmann. ?harcza !a ust. panie mlerzyfy ją zazdrosinem spoj~ Gośe:e nasi zaięli trzy krzes·etka !~go n:c ntie zm1en1 1 w tem tkwi wta· 
~o~~~o 0~~~~\~:!~.m~k~a;;ia~~120uo~~!e~~~ r fen:em, w oczach panów widać byto pr_ty "ladti1e i zamówili trzy różne 7oc·' sn1e· na·Jgorsze z:to... . . 
nazwi);kiem Tomnhsona. w hotelu .. Excel- n.eukrywany zachwyt. , ta1le. . Nastała chw.la przykil"ego milczenia. 
sior". o i;:roż~c~m mu niebezpieczeństwie . ~eszli do jrłó~nei'.sali balowei, czy~ · - No, jakże się tu pani po<loba? - - No, ale zostawmy ię filoz.ofję ... -
ze sżtr~nty pohb~JJ. L d h t 1 E nrące1 wrażen:e w:eJki·ego salonu w ce- zapytał Tonecki, wyimuiąc złotą papie- P.rzerwa, cis•ę ks·i„z"ę. - Z"'"tawmy to e.,o a ZJ 1era enę o o e u _ . x- k' t B t t lb · kó" .. , · · b · 1 

" "' ~ cels"or". gdiie po\i.cja ma aresztować s~rs. im paiacu. Yt 'o o rżymi PO J; 
1

. rosn"cę, wysadzaną rylantami. innym, którzy lepiej wykombinują iak 
To.mohsona oswietlony dwoma potężnemi żyrand0· - Bardzo ... Przyznam się, że· nie wi- zmienić porządek na świecie... P~gmy 

W pewnej c~wili do hotelu przybywa lamj, sktadaiącemi się z pęku mato- dz!afam }eszc,z;e· t.ak pięknych sal.„ To narazie za pani zdrowie! ... Jako gośr EugenJUl>Z Bryll. którego Len11 wych kul . h , . Id . . . . d . ł t . t-w myśl otrzymanych qyrektyw ma uważać . . ' . rzucaJącyc row~om erne, .~1~ne, .ze nie ;wie zia am nawe o lS Wznióst do góry· kielich tęczowe""" 
za swego kuzyna. . mleczne św:atł<:>. Ponadto z kazdego ką- I n•enllU tego klubu„. . bV 

Bryll zajmuj~ pok~i na tr.:r;~ciem pielrz.e: I ta. i ~ każde~ wnęki buchały jasne. p·ro-. - . Nic dziwnego ... - odp~rt b,ar_on ptymi. Baro!Il i Lena uctyni!i to samo. 
lecz~ wezwany hstown1e o'l'usz„za po chwil m_ieme lamp, ukrytych za szybkami. · Regen. _ Nie· :wszyscy maJą prawo - Dziękuje ... ...:.__ odparta Lena. · 
hot . l. · p kó" t ł · · · • · t d t h t tó N · - · Swietny coctaiJ. .. - za,opin1"ował Tymcza6em iioJi.cia udaie się na górę. 'O J ca y toną w1ęc w 1asnosc1;· nr- ws ępu _ 9. yc apar amen w... as! 
by amztow<j.<4_ 'fomphsci-na . . żegota ide"Uje czem w rozsłonecwiony dzień. Potężną . -członkowie .rozsiani są po całym .>wie- baron, ·odistawi~jąc kielich. - Ni·gdzie 
całązaikc;ią.t T h 'd . 

1 
d k iasność pomnażały ieszcie złote obicia cie ... W każdym państwi.e mamy taki niema tak doskonalych nap<Jjów jak w 

szafe związa'l!ego j.~gomościa , który przed-- po ys .uJ~cyc ś~an. u ' urzą rony . en ycznte a s~mo.-. ... ' 
am1as omp sona znat Ulą (' na· w t k . h . . I kl b d id t . t k ' naszych klubach No a teraz przeJ·dzie 

staw'a się iako Eugeniusz Bryll. . Na1w.ększym jednak ewenement-em Budował wszędzie ten sam arch;·t~-kt. my moż.e do saloJjów gry ... Zobaczy pa-
1.ena poznaje go jednak. Jest to Wac. tej sali była wielka marmurowa fontan· według. niezmi.enionych planów,.. W ni iak się labawiaią członlwwie „Klubu 

ław Kaleta · · dk I' B ł t k d Tś · zd T mironerów" ... Okazuje się. że Kaleta i Grant uprosili na. Wln~sz~·ca się p~sr~ . u .sa i .. y . o tym iro u urzą ZJl: my Z.Ja m1. ]'One- Wyszli z baru, uda·J'ąc się do dalszych 
że~o·tę. aby iiozwolił c7.mychn11ć Te.mphso- rzeczyw;śc e cud, o Jakim ,zwykli śm1er rów. W.. Polsce„. 
nowi. żc~ota zgodził się na to, aby n:e prJV- telnky marzyć nawet n'..e mogli. Czte.ry - Cieszę się bardto, te i ja, choć ap·artamentów bajecznego pałacu. 
spar~ać Len:e przykro~c-i. . potężne alabastrowe figury trzymały w ni•e jestem milionerką, zaliczam się dziś SaJ.e karciane mieściły .,,je w n.odz:ie-W1era n·:i rozkaz: Muellera oclw1edz.a Lenę · d • • d ·v· · ,•b- t h Ś ' d "' "' i n.amawiia ją do otrucia żegoty. Len.a wy- ręku fanfarv ·z których zamiast . zw1ę- o gr~na na . . o~a szyc . go ci .. : - o: - miach. Urządzone byly oczywi·ście l ta-
pędzia ją z pokoiu ków spływały ku górze różnokdlo.rowe parła Lena. - I cóz c1 ludzt·e robią, ką samą wyszukaną elegancią i komf•\!'-

Haron Re;~en._ i _ksiaż~ Toneck), zapr~sz.1ią strugi wody. Krople wodv co, chwile czem się zaimuią prz~t całe życie'? tern. Panowie s1·edzieli w głębokich fo-
Lenę na ba·.· Kluou M11ionerów • gdt e Le- zmien~afy swą barwę od krwawego ru- Baron Regen uśm1echnął się. tefach przy stołi·ka·ch, nad któremi zwi-
:ia ma o~ruc żel',otc . b' d I d r t B · · T · t · h · - · :nu o soczystego se e YJ1U • . ·on a!ma · - aw1ą S}ę··~ o Jes · 1c ~raca ... safy msko lampy, rzucaJąc intymne, 
Odłożyła słuchawkę. poz.a swe'!! de.kora~y·nem znac.zfl~ em ~ą w ~a;~zaw:e, Jutro w Londynie, po- puyćmione światło. 
Do wieczora straciła czas na przygo 

1 
pos:iadała Jeszcze wielk~ wart9,~ć Jako Jutr.ze:, J~sb maJą tylko chęć, mogą b~ć Na podłodze rozciągał się jedwabny 

towania do balu. Marianna i Jadwiga ~aturalny. wentylator. B1I 09 nre1 ,przy- ~ Eg peie 19b w IJJdJach ... _Są t_o pod-r?z- ·perski dywan, w którym stopy grzęzły 
biegały jak opętane po wszystkich po- Jemny, ~ilgotny chłód, regul!lJący od· nic:y z ~i1qwania„. P-0s1adaJ~ wła511e niby w miękkim puchu. 
~ojach. spełniając życzenia ich pani. I pow1edn:o temp~raturę na salt_. a~.onet~1 .1 n1cz~m .~olne ptaki, przela-

Praca ta opłacała się jednak. Gdy Piękne malow dta n<1 półkol;stym su- ttrJą .i m1e1sca na m1e1sce... ·-
punktualnie o go~zinie dwunastej~ no- "fici.e ~cpefn!ały całości tyj prze~ogatej .. ~To musi być dekawe .tak;ie .żY- (~alszy ciąg jutro). 
cy przed pałacykiem zat{zvmało się au- sali, Jak nrzy~tało n~ :~prezemacyjny cie ... - r~ekf'}- Len~ w zamvslentu. : ;-
to i Lena wyszła swyr., towarzyszom salon „Klubu M'.1!jonerow • - ZdaJe się pani ... :-- odpad ks1ązę 

• 
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W czasie wyświetlania fi!mu „BUfALLO BILL" 
~ kaidy co dziesiatv bi!et daic prawo fa o
trzymania bezpłatnie fotoirafii - Buffalo B1:1a • 
Poczatek seansów w dttie oowszednle n r. 12-el 

I 
• • • • • • • • • • • • • • • : • • 

Dziś ollNarcie S e Z O n U 
Bezkonkutenc:vln:vm PrzeboiowYm filmem 

Po raz pierwszy w Polsce 

,,Buffalo Bill'' 
NaJwiekszy, sensacyjny film świata. oeekl wany !'rzez miliony - oozostanle w oanti~cl ml!ionów 

Buffalo Bill 
BUf ALLO BILL. 

przewyższa wszystkie dotad widziane telt'o ro
dzaiu f.lm:v. niet:v:ko stleboka trościa żvwiolowa 
I bogata akcia. ale 1'rzedewszvs'.k'eir dobMem 

na.iwlekszych artystów świata, Jak: . 

: 
w nofudnie, w niedziele I świeta o f, 10 rano. • 

lilliillllilli1lllllllll!lllllllllillllli1llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll:1 i W rolach rf6wnvch: 
WILLTAAl DfSMOND - TOM TVLLEa 

REX BELL - VAKIMA CANUTT 
.IOE BONOJ\10 - SITING BUU. 

LUCILLE DROWN. 
„ : - '".'„ • ,l iJJ:, ł ~ ~ „„ .~':.' ' ,· ' ' • • ' • • ' IV 'I' .: I ,i' ! • , ' • " ' ' ' ' ' ' ~ -. ' • 'f& • ~ t , " • • ' -· - , • ' , IJ. I - \ l 

CSTATtclE DftU Dźwh~"!owe Kino-Teatry Po raz pJerwszy ~ &.odzi 

, , J "A" •m5 IĘ DWIE iiok:,:11'E'i'ws"'r('i"T Y ć'' 
z talemn!cami „Salonów pi~ kr.ości i najnowszemi metodami odchudzan'a, ~ obecną gwiazda, Ameryki Mari• Dressler I nro· 

czą PLLLY i\'10.<A~ w ro:ach głównych, oraz 

•••• KAROL'EK RA"IUJĘ IEUROP• _ •••• 
w którym to fi'mie Karolek (Charlie Chase) przetywa tys'ace przygód na francu~ko - niem·eckim froncie i !)Odc:zas po
wrotnej drogi do Ameryki. Szampa1iską tę komedie ilustruje wesoła muzy ka i pełne humoru niemieckie p;osenki. · 

Cenv mie;sc popularne. 30-01 
,\ ·' ""' 1 ' .,..,„ ... •,;„,~·~ :ł' • I' \ "f'•, •'' ' "'-~. • • •. •,, >;•„ "tr(:.•• , ;.:-•,r•-:[1o-•'.' , ~,,„ · ~ , -; • ' ·• ~,-~ ~ ·,_l~ .„,· ', ' · „~ 

Krwawe ro1wi~rnnie trói~1ta m~Ueń~~iHO 
Za zabjjslwo kochanka żony i rabunek - 12 lat 

ciężkiego więzi( nia 
Piotrków, 3 października. Okazja do wykonania groźby zdarzyła 

Przed sądem okręgowym piotrkow· się 25 lipca, gdy Mazerant wracał z jar· 
sklm na sesji wyjazdowej w Rawie Mazo marku. Kwiatkowski wys~rzelił do iadą· 
Wieckiej toczył się sensacyjny proces o cego wozem w:eśniaka a gdy ten śmier· 
zabójstwo zamożnego gospodarza Józefa teinie trafiony spadł z wozu, zabój:a do· 
Mazeranta, którego napadł i zamordował bil go kolbą brown'nga, nbrał mu posła· 
z zasadzki bezrobotny szofer, Feliks dane pieniądze trupa zaś zawlókł do ży· 
Kwiatkowski. ta. 

. Ps.,.czyna. 3 oatdz'ernika. I Bielsku. W pewnej chwil; Pekta orf\!1a 
M!edw SI:· 7 a 8 rano w lesie na za- u samochodu. tak ie szofer stra.ił 1:a

kręcie szosv m:edzv Kcb·orem a Go- nowan:e nad wozem. Samochód naje-
stvnią mała m'.ejsce poważna katastrn- chat na przvdrożne drzC\\·o. . 
fa samochodowa. I Pormajer został wvrzuconv z sil!-

Autem osobowvm, k:erowanym dzen·a. Doznał on powairwch obraż~11 
orzez Oswalda Pormajera. zam'e·.;1.!rn- cielesnych. Przew'etionv do sznit··fa 
tego w B:elsku r>Pv ul. Snb·e~k eg Jl Pormaier wkrótce zmart. Miiller dr.,nat 
jechał w strane Miknlowa 33-lehti Jó- Iekk'.<.:h ohr::iień c:eJcsnych. Zmarły SlO
zef Nłiiller. zam· eszkały równit!i w fer mjał 21 łat. 

Tło tego zabójstwa jest romantyczne. Po kilku dnbch znD.Teziono zwłoki 
Mazerant, który był znanym w o!<ol!cy zabitego i aresztowano Józefa Kwiatko· W..~4~r•• OQO&.U pop.Or«·~RA 
.k.obieciarzem, zapoznał się z Michaliną wskiego, który jednak ani w śledztw!e, '1-.wa.... ' ~ U I ..., · ,.,'U' ",111-'&.ł · 
Kwiatkowską, osobą bardzo urodziwą i ani przed sądem do zbrodni nie przyznał w czasie rożaru w Babienicy 
uawiąz.ał z nią bliższe stosunki. s·ę 

O stosunkach które łączyły wieśnia· 
1 

• S:-,d jednak u-znał w!nę oskarżone~o Lubliniec, 3 paźd.zier~ika.. I ::zasie akcji ratunkow~j zos~ały: P?Parzo... 
ka z Kwiatkowską dowiedział się sto· za udowodnioną i skazał g'.> za morder· . Około g. 3 nad ranem z n1ewy1aś010 11~ cztery osoby. Owie z nic~, m1anowł: 
fer dopiero wówczas, gdy kochanek ma· stwo rabunkowe na 12 lat ciężkie1o wię· nei dotychczas przyczyny wybuchł pG :1e Stefan Maruszczak z Kroi. , Huty t 
jąc już dosyć swej bogdanki począł ją zienia. 0 

I żar w zagrodzie rolnika Piotra Langego Jakub Kot z Bab!enic odwieziono do 
zaniedbywać. w Babienicy. Płomienie przeniosły się I ·zpitala. Pozostali Pawełczyk z Król. 

Uwodziciel oświadczył pewnego dnia LEKARZ • DENTYSTA nastę„nie na stodołę Jana Stasiaka. Oba auty i Franciszek Brącel doznali lżej· 
Kwiatkowskief, że jeśli go nie przesfa· zabudowania spłonęły doszczętnie. .W szych poparzeń. 
nb więcej nagabywać, to on osobiście f. HOlO"'.łf„l· llnnr;gmrb!J 
pójdzie na skargę do męża. Kobieta po· U i\U p~ IURU p 1· t D i k d h stanowiła wówczas pozbawić się życia, POWRóCrLA. r7.emyca I e er Z ewczyn a 0 WUC 

Od śmierci jednak została cudem ura rzyfmuje: Rybnik, 3 października głOWŁ. Cil 
towana a mąż od niej samej dowiedz.iał Gd , '7 '17 f J 232 5t Około godz. IO wieczorem zauwa:Zyh się o wszystkiem„. I ans aa (J g. . J funk~jonarjusze graniczni z placówki I cafere•ft R!łf!a·ft. 

Wzburzony szofer zaprzysiqgł rywa· :odzlennie od IZ do Z-el i od 4 do 7-eJ. Olsza 5 przemytników. którzy usiłowali .Porto A~re, 3 października, 
łowi krwawą zemstę. 30-Z. prze~osta~ ~ie przez zicl<?ną granice_. .w Donoszą z Fortaleza, że w jednej ze 

czasie pMc1gu przemytnicy porzuc1h 4 • · t M'I d ·1 · d · 
eh . . k ' I\' COKTóR e40-2 blaszanki, zawieraJace 80 kg. eteru. wsi pow1a ~ t agres, uro z1 a się. ziew orzy na ruplury I rórne aieUwa„. H w . k· I Strażnky oddali kilka strzałów. przy-I c~ynka, kto~a ma 2 głowy, 4 rę:e 1 4 no• 

1mp·1uRV. !aknte! kalectwa niewol- n'kon•ys I czem ranny został przemytnik Augustyn! g!, .a tylko Jeden żołądek. Dziecko ma 
no zaniedb\ wać. gd:1:t skutki dla ty. • U'i W I P~opa z BI~szczowa. Pozostali przemy- hyc op?rowane. 
cia 1udzk1ci::o •a bardzo mebe.i:p1ci.:zne. Ceg" I „

3 
a uo 4 tmcy zblcgh. 

I~uptura stale sic wielka Jak atowa Ie n I n .n:.. , 
ludzka. spowndować n111że śmiertelne telefon 216·90, 1, .. •••••••••••mmm•m•lll!!._ 

pnwiktanta lc•szek. c J 11 'b •vEN RVCZNVCH. La • . • .„,, "Ai!!!1'·' Dr. J. NADEL Specjalne leczni.;ze bandaże ortopedy., ... pec a s~n choro • • E . • 
c.zne stmnowe 1lll1Jei metody usuwaJq MOCZOPŁCIOWYCH i SKóRN\' CH. f ~ J ~ I p d 
radykalnie naJniebeipi<!czn1eJne I naJ· Przyjmuje od g 8-Z przed p i od ~-O ~ li nnnm1 l nrn raa y I 

. . rasta rzalsze ruptury U me zezy zn, kó.' W niedziele I ŚWictcl Od godziny ~-1. U . • U~ U n ~ U e " akUIZQr •Qlft8k010CI 
b:ct I dz1cc1 bez l'peraq1. Na skrowlenie krexosłupa.I ma pań oddzielna poczekalnia. • z L'BJI (AfRVKA) Ciodzlnl' przl'Jt;t od 3.-.5 i 7-8 
pricclw 1woueniu !ie garbów I gru7.lłcy kości lecznicze ----· - 1 l 
gorsety ortopedyci1•e. Dla skrzywton:v(h nóg plaskkh 1 DOKT6R ~0-2 POMORSKA 7 
UJill,i.)'1.h stóp w~~~rat~';f~~:~cl~~:~YSztu,;zne noii i rc:cel w ł.. i: "UJID\VSk·1 Powrócił do lodzi I wznawił przy)qcle od d1łi TELEFON 1~7-84 

Spec. I. RA"' A Iii o R T • UUK PJolrkowslca '121, m 7 I PRO .$Pc'11T't 
ortoped. ze l wo~va. ł.ódt. uflca Wólczadska Nr. IO.. p 0 WRóC 1 r. Przyi·-ci'a -t'los·" O"Ób dzien 11.e ogratlt'.·z-.no _ Poszukuie wiekszca:o kao·talu ~e!ern lrnnt. parter. tel. Ul-77 · -. '- " · .J ,„ eksoloatacii patentu U. P. Nr. 16475. 

UWAGA: Osohi~t iaw1c111e sie chor~·ch fest konie'zn~. Piotrkowska 70, tel.181·83. od 12 do :t i 4-7 p. p, tel. llO 71. ~ Informacje Eckstein. Pilsudskitv 12, 
Ubczpici.:zonych w Kasie Chorvch m. Łodzi prz~·Jmuh:. Choroby skórne. weneryczne I mo• ..,. m. 14. -----

PODZIĘI<OWA '\JJE. czoplciowe Zł OTO. BlżUTER.JE. kwity lombard,-,.. 
Na tern miej!> ·u wyrażam moje serdeczne podzlę- Leczenie promieniami • Rentzena. we kupuie i pt„.:, naiw~·ż.;ze cenv 

kowanie WP. Uyr. J. RAPAPORTOWI zamieszkałemu PrzyJmuie od 8 3o-to r, 1 do z 1 pół ~a1~·~A!l~C1 . _:kaakta
7

d. Jubilet!>ki I. Fiiaiko. Plotrk.o~ w Lodzi. ul. Wól :zańskct Nr. 10. za nader umle!etne 1 od 6 do s., i pół wiecz. W niedziele, • , "" 
I celowe zaap'ik iwan:e moje) córeczce lat 5 liczącej, l święta od 9-11.30 rano. Odzielna „ ml! ODLEGLOŚCIOMIERZ do aoamu to-
ehorei na iruźli :ę stosu pacieżoweio. leczniczego ----~o~eka~ia_!!!~ -~pa_ń_. --- tostraficzne~o oozwalalacv ide:iln;e nc.-
gorsetu ortopedv.:znego. Córeczka moja nic mogła stawić ostrość. nadaiacv sie do kJi· 
chodzi ć. zaś chir .1rdzy zalecali Je! le!enie przez bar- DR. MED. ftl! PREZERWATYWY! - • de~o aoaratu. sprzedam okazvmic ·1 e-
dzo dłutl okres czasu w gipsie. Dzięki Jednak WP. H I\ b TR B c H T lecz wyrdnie PR! ~ERWATYWY „O L L A'" I lefon 107-50 w 11:odzinach 2-4 oo od. Dyr. J. Rapaport lWi uniknęła owej sroifeJ terapii, pO· winien Pan :ł14da~, wszyat o inne zał uekomo I --- -- - - - --- ·- ~--
rusza się zupelnie dobrze i czule się zupełnie zdrową. równie deb·e. :ak na'eoer iczo •i odrzucać. . RUDKA we11:la I drzewa w-a.e z mle-
Za pefną wiefay fachowe!. opiekę w dniach nle<ioli Prawd;dwe, J&dJł ,ie z nzzwą nO L L A" 1 szkanlem do sprzedania. W1.idomość: 
111oiel córki skłaJam obecnie powytsze publiczne po. CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNI! I 111. Zv.ierska Nr. 126. 
dziękowanie. I l\\OCZOPLCłOWl I • SPRZEDAl'tl warn:c;.t "toi r,;i<i : całe 

(-) lierman Edward LEBRl!CHT, I PIOlłkOWSkZI tO. +OJ.LA"+ · urzadzen'e z oow,1du śm · err..' meta. 
Zarządca cmentarza. Teiefon 24;;•21. 30-2 z ta& mll1'kat na kałdeł Mi'czarek . .Marvsińska Nr. lN. 

ł'..6dż. ul. ltłersl(a Nr. t37. Pr?yJm od 8-11 rano. 1-Z pop. od I kopef~lo ZA TRAPNE orzćoow'e·!n,_, d·1ż•l T!G• 
Pówyisze w cafe! osnowie stwierdził urzędownie SJO--~ wiecz. W n!edz. I św. IO•.J · dzi~kowań I uznan1e ~..:ibvra Sh·nJH 

do Reo. Nr. 2988 z dri la ?4, VlU. 19.U r. llOQ.riUiZ rano . ł Chir.-.mantkę. z Oalieli. i~ndneia _,a, 
Kazimierz Rosman w Łodzi. - ·- - ·-· ' \. Dla bezrobotnyd1 ceny łe~ntc::· 'm. 11. · 

• - • „~ ,'' •• . ' • . i: „' ' - ' • - •' ' •• · • "r•- '' • "' • 
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Kusocińsl<lm Kandydaci do obozu. 
bokserskiego F lnnowle wciąż piszą o 

N "' • „ I ' · • K "' ' k" ł ł Polski Zw!ązek Bokserski wyzna
i 1 Uf m I n1e moze Z.apomn ee, ze USOClnS I ZOS a czyt jut kanctvdatów cto obozu tr.eningo - 1 · • • k • wego przed meczem Polska-Ni~mcy. 

ZWYClęzcą 0 lmPll5 Im Lista bokserów, _która weźmie ud~iał 
Frzed dwoma tygodniami pawróclił f cemistrza Ol'mpiady amenrkanina tti1· Dziś Nurmi po powrocie d-0 kr:Jiu : w tren'ngach p.rzedstawia się następu-

·z, Ameryk, do oiciyzny Nurmi, który w · la, zostawiając go dość daleko za sob'\· jes·t nlekonsed\wentny, wobec tego co iąco: ... ' 
wrw~apz!e udi:elonym prasi'ę fińsk~~j I Wyp:.~a j.eszcz~ . d~ać, ie . Z'f tcięs" mó~~r w Amery~e • . I M!siorny, Rogalski, ,Gó~e~kl, Kazi· 

_ nl·ę om.eszkał .Przypiąt łat~ę Kusoc1~· : two Lech~;ne!1a n.aa f11llem w takim b:.e 4 I Niezbyt J:!? d~ze.1tcJmensku s~~-ra. S'ę 11~1lers.ki, Polus, Spcx:lenk1ew;c~, J.\ud*i, 
sJ( emu.. Nurmi w t~n sposob wyraztł gu ,na Ohmp_Jatjz1e, n1,e byto tbyt „.:zv-

1
• koszte~ ob111zen a sławy Kuso~1nsk1ego z:·elińsld, Ptuc*, zachlot, S1p1ńsk!. B1a

slę o b:eg!l_cz~ ~0>lsk1m: . I :ste· (zepchnięc e). . ratowac swego rodaka Leeh~:nen.a, a i łas, Seweryn:ak,, Arski, Qarnc,are~. 
„Kusocinski Jest dobn:m . biegaczem. l Obydwa te wypadki ~krytyko~nł tems~!l1C1!1 utracona. hegemonie bie.ga- i Chmielewsk1, Ma1chrzycki. Karp11iskt, 

tak Jobrym, jak o tern mo\\<1eł;;: 1n przed: zresztą sam Nurmi w sposob następu1ą- _ cty fmsk1ch. 
1 
Zlellń~ki, M:zersk, Konariewski, Woc· 

igrzyskami oJimpiJs.klemi. lso·pc·llo. n e, cy: „Lecąt:inen uciekł się do n'.espo:-o- N!·e bardzo lkuje to z czł,owi:e:~iem, i ka i Stibbe. Otwarcie oboz.u nGJ.stąpir w 
miał. nawet cienia szans puec1w niemu I wych i niedozw~tanych. P;r,aktvk,_ kom·· który otoczony aurfX?lą tak w1elJc:e1 sła· ·dniu 16 paźdz.1crnika. -
w biegu na 10 ·kim. . promitując tem biegaczy f nsk1ch„. wy zszedt z areny spol."t.owef. · 
. w b~egu tym KuS<Jciński odbił nogi, Statyst'7 k, a .spotkail 
~I~ z~ 1:t;;~ą:r6feiJ~~ ·j~~Óor~rt~ Ws•ystko Już . przygotowane pi/karskich Austjt/a-Wqgry 
byt.~ obawa . o zdobytą stawę św1ato- Bm _ L'biedei niedzieli, iak już donos1tł~-
w~ Ńonsens wypowiedziany prte,z: ~ur- do ni~!lziel~ef!o me11:zu b!>kser· my, rcpr~zentacja ?il!rnr~ka ;Aus;~1i ,po· 
m:cgo, trudno .u wybaczyć. Ciekawe sk1eao Polska-AusdrJa . ~onata}\ęrry w Slo~unk.~1 3.Z. BYJ~ to 
.byłoby 'l){!edzle • c~y .gdyby Nurm,i sa~ Ostatnie przygotowania do n1ecz~1 :arek, , . · t1 spo .n~n.e rcpr~zentae1 °?u, f~n„tw. 
~11a!azt s:.ę w potoze111u Kusocińskiego 1 Polska - Austrja w niedzielę w Łodzi waga średnia: Baranek - Chm1e- f;er~;cf ~„ ~~~z ~~~i~raJ! zost.l w dn. 
m1at poranione stopy, wiedz!a.łby, że. są na ukończeniu. · • lewski, .„ paz ..,iet n. a "" ~-0 u. . 
cze~a go wobec tego ni.echybna poraż-j w dniu . wczorajszym ŁOZB. otrzy„ waga półciężka: Zehemayer - Kar- Stosttnck bramek J~st n:ekoriystny 
łfa, a w konsekwencji jeszcze pog0:rs.z:e- mat oficjalny skład reprezentacji au- pitiski, ' dla Austrfi, gdyż brzmi l-18.144 na ko
nie stanu nóg - czy zdecydowatby się! strjackiej, który został ostatecznie usta i waga ciężka: ttawliczek - Kona- , rzyść Węgier, którzy na ogólną Ilość 70 
na start? Napewrto nie! j Jony po specjalnych meczach elimil1a- rzewski. · I spotkań wygrali 3ł razy. 24 razy zwy„ 

Zapomniar widać Nurmi. iak pr~ed kil cyjnych. Wyznaczeni zostali również przez cię:stwa odn\nsła reprcz.entacja Austrft 
k~ laty wycofał się w czasi_e i~dne&.o z I Reprezentacja austriacka. je~t. obec- P~. bok~e~zy rezerw~wi repre;ze1:· a 16 spotkail zakońctyło się remi1sowo. 
b;eg?w w Ameryce,, przew d.uJą7 91:u· 1 nie ~ajsilniej_szym zesp.~fem Jaki Jest w · tacJi p~lsk1eJ,_ wśr~d . ktorych znaJdUJą w:edeń był 30 razy świadkiem zma

~mkmoną, .{>rzegr3:na t uspraw;eJ1.w1~3ąc · stanie Austna wxstaw1c. . rówmez ?w~J łodziame ... Na reze~wo- .gań oqu reprezentacii, Bukareszt 34 ra
. ~ię p6źn·e1 tern, ze przed startem ... ~Jad! j Bai N~ Aust.n! ~eprezentg.Ją (od 'Ya- wy7h zos~ah ~yznaczem. (od :W~gr ~u zy. a raz w roku 1912 mecz obu wspo
_ Jabtk~, . k!óre .mu, 7-aszkodzito. \V1dk: ; gi muszeJ do. c1ęzk1eJ): . Erben, Weiss, szeJ): Goreck1 (ś!ą~k), Ka~1m1ersk1 mnianych reprezentacyj odbyt się na 
Nutmt, ktory woz:ił ze sobą wfasncJ:o 

1 
Jare I, Weihammer, f\t,hrer, J3aranek, (Warszawa>, I(udzk1 1 Zac~lat (Śląsk)! Igrzyskach Olimipiiskich w Stokholmie. 

kqcharza~ f)'rted startem zjadł iablkoi': 1zehemayer, Hawlićzek. Uwzględniając Arski, Majchrzyk (Poznan), Wurm i 

, .. Pomlm~ ' tego~ incydentu staw~ bgo ' reprezentację Polsk_i, odbędą się w tea· Stibbe ~f:ó~ź). . . . Na1bl1·z· sze spotkania 
:, ni~ staraliEmy się podrywać. am kgo 'trze Scala, następuJące walki: . NaJsllme1szem1 punktami austrJa· tt 
· w:artoścł iako b!egacta kwestjonowa,:. I waga musza: Erben - Rogalski, ków są Jare!, Pi.ihrer i Weiss. Mecz 0 weiście do klasy A 
~ O~wiadczen!e Nurmiego jeszcze dla- waga· kogucia: Weiss - ·Pott.is, Polska - Austrja jest oczekiwany z • . 
tego nie wytrzymule krytyki że na ia· waga piórkowa: Jarel - Cyran, wielkiem zainteresowaniem przez sfery - Na nadchodzącą n:ed~ele. wyzn~czo 
wodach w Chicago zorganizowany ·h I waga lekka: Weihammer - Sipiń- sportowe Polski i Austrji. Pięściarze ne .zo~taty dwa spotkania pi.fkarskte o 
spedafrrie dla, poiedYnku Kusocińs.k'~Ci?;O ..$Ki, . -_ ~u.strja~cy mają przyjechać do Łodzi weJ~cied o klasy A Prosna - Lechja ~ 
z Lehtinem na dystansie 54000 mir., fa· 1 waga półśrednia: FUhrer - Garn• JUZ · w sobotę. . Kal.•szu. oraz Kruscheender - Makika-01 
landcz:yk niehonorowo wycofał s'.ę w . . w Pabianicach~ 
ezasie biegu, nie stara·ąc s!ę nawet uco ·z noz• em na · swą rywalkę Spotkani.e pabianickie zostanie praw 
.iorować tego nóźn;ej iakąś chorobą; l_(u - dopodobn:e przesunie!e na sob~·tę . ze 

-.soci~sld natomlast z:wyclężyt ·lekko wi~ ·t ·• · · t .. tk Z · ~z~lęd~ na pr~ypadaJące w n1edz1elę , · · . rzucha -się znana en1s1s a z ywca · sw1ęto zydowsk1e. 
·'.· Ó . Ó • I Na Sfąsku '"ydanvłfie ·\\;vpnd~k d; l t><>9 pre.tek~tem. obrania owoców. Nagle S Ł • D rny .nla możB wr CIC . tąd w b .~torji sportu n1eno•11wanv. ~twierdziła -ze sre c~uje sf.lb:) 1 P.·1prns;- pros ~wanie 

. \ W ub· e~tą sobotę odbył · s:c w ŻYW· , ła oannę tt., aby Ją udprnwad1,1ła do • . . . . . 
do obozu amatorów cu turniej ten:sowy. . 'garderoby.. Do ostatnteJ wzm1an.k1 o watce St•b; 

~ ; . . W grze pojedvńczeJ pa1i, zwycięży. Tu rzuciła s,te. na sw~ rvwalkę spor l be - ~ocka wkradł się błąd ~ecers.k1. 
?~L.kf .zw.ąze~ Bokserski o!rzymat ta panna H. Jeje kolezanka młoda me·. tową i zadała JeJ WVP'.itvczonym S~Y· Po słowie c~1arakterystyczne winno być 

V-'Yl!l~;n:enie z~~ ędzynaro?owei. Pede- żatka pani s., za '.eła dru~ie nf cjsce. I zorvkiem 6 ciętych ran. ż~ ~ocka nie wygrał dotąd ani razu, co 
racl1 Boksersk e3 w, sprawie G~rneg J. I · ·w nastepnvąi dn·iu w n t!1z1eie .. wy. . Panne. tt. odw.iezion:> autem do jej ntnieJszem prostu~emy. · . 

Naiwyższ~ magis~ratura łio1<sersąa braty się p, tt 1 0• s. do /\ndrvcl1ow~. · m1eszkan;.a w Ż\. wc11. . .. , . 
przvipo111 na •. ze przepis~ o amatarstw~e gdzie oo odbvtvm turnieju udałv się! . Przect'Y'~o •. gorącokiWili\t'!f ten1. Połonja bydgoska 
w ·boks1e nie przew duJą przywrócenia do miejscowej kawiarn:. VI oewnvm s1slece pol.cJa wszczeła dochodzenie • 

. Praw amatorski.eh zawodn'.1kowi. który momencie p. S. zarząjata scyzoryka 1 prot.est uje · 

. prz;esiedt do obozu zawodowców. I . ~·--·-- Polonia bydgoska n!e zadowolona z 
· .. A więc dla Górnego droga powMtu • k b p • kf b k • fÓ orleczenia Wydziau · G'.er i Dyscypliny 
"do am_atorstwa wstała raz na zawsze I Sytua1ra \V rozgryw ac ro1e y o BIS w. w sprawie PTZY,Znania Legii walcowe- . 
·tamkm~ta o mistr~ostwo ligi angielskie; Zarząd Polskie~o Związku Hokeja ru za rozegrany mecz w Budgosz.czy, 

i r 1 i L d ł · · k k który zakoilclyl się wynikiem remiso-Ba ra Dy . wyco 0 e 8 Il! W rolgryw·kach O mistrzostw. O p!er• O oweg-o przv2otowa JUŻ proJe t a- · ~ d A lendarza zawodów w sez.on:e nad-h.>.;. wym 1 :1, wnios.fa odwolan:e do- Zarzą· . ze . sportu "':"Szei Ji.g: ang:elsk;ei prowa Zl ston dzącym. . du PZPN. ' 
. „ Villa przed Arsenalem. W kraju odbędą sie cztery mięJ·zy. Nawet w wypad~u uwzgl~dni1en~a, 
. Baranyi, słynny f)ływak WęgicrJ re W sobotni·ch rozgrywkach znany ze- narodowe turnieje, a mianowicie na B~- protestu Pofonji sytuacja w tei grupie 

knrdzista Europy. ma się definitywnie spół Ne~cast1e pokonany został przez że Narodzen'e w Zakopanem, na No· nie może już ulec zmianom i pierws'ze 
WYCOfać ze sportu zawodowego. Ostat ttuddersf1eld w stosunku 4:0. wy Rok w Krynicy. a . w lutym w K..tt0- mie~sce przypadn:e w udziale Legii pó· 
ni raz startować będzie 8.10 br. na! 1'feczem Juaosławi·a- w1cach, Krvmcv lub Zakopanem. . znańsklei, gdyż ŁTSG musiałoby poko-
otwarcie sezonu hal zimowych. Bara- fi; ·· Mistrzostwa Polski. odbędą sl~ w 1 nać Gwialdę warszawską w stosunku 
nyi ma następnie · w porozumieniu ze Czeehosłowac1a końcu luteizo w Katow1cach. Pro1ekt0- i 19:0. co w praktyce wydaie się niemo-
Związkiem Węgierskim przeprowadzić . . wany J'est także wv1· zd na m'strzo!\tw ' J' 
Wl.elkr' plan wybran1·a z mas uczn1·ow- k 1eru1e "'· Rutkowski a ' ' a ż iwe. " Ęuroov oraz startv zespołów kl111.Jo-
skich 40 nailepszych pływaków, któ- Znany sędzia krakowsKi p. Rutkow· wvch w Czechosłowacji Austrli i Ru Of J ) k , • 
rych trenować będzie do berlińskiej XI., ski zaproszony został do prowadzenia mimji. I .· - c a ne za onczen1~ 
Olimpiady w 1936 r. zawodów p'.lkarskich Clechosłowac:a- J sezonu kolarskiego w łódzi. 

. , Jugosławia. które rozegrane zostaną w Przed spotkaniem · 
W Ó .&. d ł · d · l p d Jako ostatnia impreza kolarska se-. YJ( rowane zą an a nadchodzącą ni.e zte ę w ra ze. Polska-łatwa I zonu. którą przewidywał kalendat·zyk 
Fińskiego Związku lekkoatlt1· E~ ba meczu Dl t ł t kt . • ŁOZTK będą mistrzostwa torowe WO• · t c · ugo rwa e per ra acJe .między jewództwa lódzkiei.to dla spri1ttłeró\V. 

Y znego Pogoń-Cracovia PZPN-em a WJoslcim Związkiem Piłki Zostaną one zor~anizowane Drzez tódz 
W ~wiazku z międzypat\stwowem Po ostatniem posiedzeniu Wydziału Nożnej zostały już osta~ecznle · zakoń- ki Okr. Związek· Tow. Kolarskich . w 

spotkaniem lekkoatletycznem Francja • Gier i Dyscypliny Ligi ukarano 12-to czone. ~asta reprezentacJa roz.egra sl)9't nadchodząca sobote na torze w ttele
f1nlandja, które wyznaczone zostało na ! miesięczną dyskwalifikacją ś~odkowegó kan;e }TII~dz~państwowe. z Itaha w dn1.u nowie o godz. 16-ej. 

,. ,. ~adchodf!\~ nie~zielę do Paryża, 1..a-1 pomocnika. Cracovii. i ree~e~7nt~cvJne- 28 pazdz erntka I (10-lecte marszu na I w mistrzostwach powvzszych spo-. 
za.dal f.nsk1 .Związek. Lekkoa~letyczny go zawodnika Polski Chroscms.k1.ego za Rzym) w R~~m„e. . dzfowanv jest udział najlepszych toro w-· 
odszikodowan:a w sumie 80 tysięcy fran rzekome uderzenie sędziego hOJowego Jedrn?czesme rotegrany zostanie ców województwa. orzyczem pro

1
w1m 

ków. Wygórowane żądania Związku · na meczu Pogoń -;- Cracovia we Lwo· mecz f!11ędzy Italjf-\ Północną a Polską przew:ouje ćwierćfinały, pótnnały · ·n
Fi·ńs.kiego spotkały się z ostra krytyką wie. Od decyzji tej Cracovia. wniosła PoJudi:t,t.ową w d~:1u 30 paźdzl.ern.'.ka w nałv. Dalsże zdoszenia do zawoYnv 

. praw francuskiel, która iron 'cznh~ za· odwołanie do Zarządu Ligi i najpraw- 80100;"11. K1erown·kami eikspedyc11 poi- przvjmuje sekr,etarz Związku p. Wie

. znacz~, że Z~iązek Piń~ki idzie śladami dopo·~obniel ka~a ~Yd.ziału Gier i DY· sklei będą gen. Bof1qa-Uzdowski Y.P·i rµCk1 . .Jut.- , Na\vrot' 23); do ni~tll(;u g~z . • 
:Nurmte~O··· , . 1 scyphny zostame zmesioua. · . Kałuża. . . .. . 22 włac~1e. ·. · . _ . . .„.. .:„: 

·-·,,.-·•.· ._ ·~1i~;.1J: •;,•:.:· :·~~ . • . 

' „ 
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Wybory burmistrza 
nowego Jorku 

. New York, 4 październik~ 
. (t) Sąd apelacyjny postanowił, iż 
wybory burmistrza odbędą się jeszcze 
w bieżącym miesiącu. Choć zastępca 
burmistrza Mac Key zaskarży powyż
szą decyzję do sądu najwyższego, li
czyć się jednak należy, że termin wy
borów nie będzie odroczony. Obecnie 
prowadzona jest już usilna agitacj 
przedwyborcza. Były burmistrz Jimmy 
Walker znajduje się już obecnie w dro
dze powrotnej do Nowego Yorku, gdyż 
zamierza ponownie wystawić swą kan
dydaturę Mimo że Jimmy Walker stracił 
na popularności posiada on jednak da
lej poważne szanse wyboru na burmi-
strza. · · 

Samochód zderzył sła 
z pociągiem 

\:>zofer poniósl śmierć 
Wiedeń. 4 paidziemfil<a. 

(t) W pobliżu mi·ejscowości Mauer 
samochód ciężarowy, prowadrony przez 
24-letnj.ego szofera, zdie1rzył siię przy 
przejeź.dzie k{)llejowym z pociągi•em to
waroWY1J.ll. Skutki Zidierzenda · byty stra
szne, albowiem samochód został roz
irzaskany na <l!robne kawaił;k.i, zaś szo
fer ,poni·ósł śmierć. 

Paryż. 4 paźdz~emika. 
(t) W k·oł~ch p;olitycz.nych twierdzą, 

!ż w naJbliższ11m czasve należy się liczyć 
rz możliwością iiekonstrUlkcji g~bmetu 
Herri1ota. 

Jed1em z najwYbitnliejsz)l!ch frmcu
$k~ch polityjków, generalhy S·prawozdaw 
ca buidżetu Lamoore:ux, wSlkaz,wje, że 
I"Ząd będzi·e miał do pokonainiia niiezwy
kiel trudności w parlamencLe przy glo
sowandiu naid buidżetem. Jeśli Herdot 
choe urtrzyimać budź.et, będiz.iie on musiał 
zreikonistmować swój gaibEnet i wciągnąć 
niektóre osobrstości z umiarJrowainej 
prawicy do swego gahtnetu. 

Codzienna nowelka „Exoressu•. 

<ł.X . 1932 

Jedno z więzień w Eberbach (Badenja) ma byt wkrótce opróżnione, z powodu 
małej l'icroy więźniów. Władz.e noszą się z zamiarem wYnajęcia więz.ienfa na/ 

miesZikanie. 

Ihtstracja nasza przieidlsta:wfa frngmeint z ćwiczeń obr:0ny -11•rz1eciwlotnkz1ej w Rzy
mie. Po lflzekomym afaku bryigady ra tu:nlwwe . prowa;d·zą P·raoo ·nad z.niiszcre

niiem rozipyloneJgo gazu w j:ednym z buidyiników rzą·dlowYch. 

Hr. 278 

oto nazwa nowego statkl\l ·wojie1nfteg:O, 
spuszczonego przed paru dniami w por

cie wojennym w Dunkierce. 

Alla~n Oerbaiult, slynny ieglaTZ f~
ski, wyruszy! obeonie ma.fyim ża.giow
c-em w podróż dookoła świata. Droga 
prowadz. z Marsylji przez. Ocean Atl<l'n
tyoki, kanał panamski i wyspy Poline-

zyjskie. 

Piękny aryst01krata r,osi.1d ,1ł liczne zna- najwieksze szaleństwo. Boleje nad tym 
jomości ·w najbogatsw ~n sferai.:h Pary- I że ty jesteś tak bardzo bogata: bo lu-

ff 
Ił... •

1
• d ża, Londynu i Berlina. dzie mogą .mnie oosądzić, że chce- 1;-ię z 

. nzgn„o llłl JOr ero Gdy tylko zawitał do hotelu, przy- tobą pobrać dlatego, że masz pieniądze. 
puścił sztunn do _s.~rca młodej Morga- - Kochany mói - odparta, tuląc 

Od trzech dni mieszkały w jc,dnvm Po dtugich, bardzo uciążliwych za- nó~y. Był .ta~ p.;ebv 1 tak elokwent- się do niego. - Wiem doskonale. ie 
z najwytworniejszych ho.eli v: Paryżu. biegach, udało jej s i ę dopiąć swego. ny, ze zwy1.:~ęzył bardz;> szybko. ksteś najszlachetniejszym człowiekiem. 
Ni·e rozmawiały początkow tl prawie z Wtargnęła do pokoju amerykanek Panna Morganóv:n~ zakochała s\ę Wierze każdemu twemu słowu. 
nikim. pod jakimś : pretekstem i spędziła w ich w nim po . uszy. M1mt, przestróg matki - Jak mnie to cieszy! - uradowai 

Starsza z nich. el~~::t· ,.,~k·J ubrana towarzystwie przeszło pół godz-iny. któ.ra ruie .Po~walała jej s :Q "PO!Yk<.tć .z 

1 

sie Geza. - Czy zgodzisz się, kochanie 
dama, nie zwracala wo~óle żadu ej uwa Gdy w hotelu o tem ~ię. dowiedz·ia- Gezą. dzięwczyna ukrndkierr· w:dywa- zostać moj~ żona? 
gj na arystokratv-:znycn goś~1 hotelu, no, szere.s1: os?b, szczegoJ~1e !11ł odvch fa R:O codziennie. . -Tak - odoarla mu.- Powtarzam, 
ja_ikby chciała dać im d 1 zrozumie.1:a I mężczyzn, zaządało od 110s1ank1, by im ·W hotelu krążyłv G ich romars1e że wierzę, ie jesteś szlachetnym czlo-
że to towarzvstw·1 jej zupefn;e n:e •.id~ przedst~.wiła o.bie pa~ie.. . rozmaite. wieście. wiekiem i dlate.s1:0 powiem ci prawdę. 
pewPada. Młodsz;:i, ::ciiw'dm:znjcj jej RosJanka me odmowiła irą. Mówiono już, że Geza niebawem Jestem biedną dziewczyną. Nie należ~ 
córka, nie miała v,1 sobie tej . yv t~l! sposób a!J1erykank1 zawairł.v zaręczy się z bogat, amcrvkanką, . ie wogóle do rodzinv Morganów. Wszę-
dumy, ale widol.:znie uległa bez- z~asomo~c z całą eMą towarzyską, za- sprytny młodzieniec norozum:e \vał 5ię dzie jednak uważają nas za krewnvd,t .· 
apelacyjnym rozkazom matki, gdyż m1eszkuJącą wytworny hotel. . · już z samym Mori?a'1em .. bv od me.~o ainervkańskiego miljonera i moia mama 
rqwnież unikala wszelkiej styczno·ści . z Pa1:1ii Morgan była bard•z-0. n1ed<?Stęp- uzyskać zgodę na zawarcie ślubu, . . umi.e to wyzyskać. Zatrzymujemy stę . 
calem towarzystwem. na. S :edząc razem z nowvm1 znaJomv- W wersjach tych niewiele było w różnvch .miastach i ·wszedzie do:~ku- . 

Cały hotel in.feresował się temi da- . !Ili zachowam.en~ s~m ci_ągle. ·dawała prawdy. nale nam się powodzi. Ludzi·e uważaf{ 
mami. Wszyscy byli pewni. że są to. 1m ~o zroz.um1en!:a· ze uwa~a, się za c~ś W rzeczywistości bowiem Oeza nie za wieliki zaszczvt, jeżeli coś u ni""lt 
osoby z jakichś bardzo wysok:~h sfer wyzsz~go; do .m~?~? z oo.srod nt·ch n,e mówił jeszcze wcale o ożenku z mł odą I kupujemy na kredvt. · 
towarzyskich, lecz ni'kt 0 nich nie po- przyw1ązuJe 'Y t~kszeJ ~agi. . , ~ amerykanką.' Ale ia mam już dość tego! Pra2't1ę 
siadal dokładnych informacyj. Córe~zka J~J natoma.ast, 1z·;'Y.._zyna Bał się pórusiyć ten temat, gdyż przy twoim boku rozpocząć inne żvcii'.! 

I 
. · k . . , "ł bardzo zywa i przvstoma . .;,_,„.„,e roz- domyślał sie. że matka dziewczyny jest - Więc wy macie sfałszowane 

wreszc1·~ wszyst 0 się wyJasn!l o. mawiała z młodymi mę2czvznam1 . względem nii·e.s1:0 wrogo usposobiona i paszporty? - pvtał Geza. · 
Okiazało si·ę, że były to pani Morgan żadnemu z nich jedna:-. nie opowiada- kategorycznie przeciwstawi się jego - Bynajmn:e). Nazywam się Hele-

i jej córka, bliski·ie. krewne słynnego la o swem życiu \\. Arr·en ce, starając zamiarom. na Morgan, pochodzę z Wiednia a z 
amerykańskiego milJardera. się wogóle jaknajmn:ej mówić o s-Jbie. Pewnego wieczoru. gdy znalazł sif: Ameryką nigdy nie miałam nic wsoól-

Sensacvjna wieść obiegła cały hotel I nagle w hotelu ziawH sic Geza von sam na sam z dziewczyną, postanowił , nego. 
Znalazła S1ię jakaś dama, podupadła ary TorfOld. przystąpić do szturmu. Geza rozstał się z dziewczyną bar-
stokratka rosyjska , która postanowiła Był to wytworw węi~zv zna, zna- - Heleno - rozpóczął - czy tv dzo serdecznie. 
za wszelka cenę zawrzeć znajomość z ny pożerac_z serc mcwie~c1d1 .. w które wiesz. jak cię kocham? Czy wiesz, Helena nie widziała go iuż iednct.k 
krewnymi mi!Jardera. go s·idła wPadta już. ... ~iejedn1 ,1:ewiasta. że dla . ciebie gotówbvm był popełn :ć wiecej ni·gdy w żyli il. Tłum. o. 
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